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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 8 po południu s datą dnia 
następnege. 

Przaazersta z przesyłką poertewę wynosti 
« kraju i Austryi miesięce. 2 k. 30h. 
w Niemczech 3, — 
w innych Państwach . . 4 „n — sn 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 
plaig nalezy uiścić równocześnie z żąda- 

A niem zmiany adrosu 
rrennmarata we Lwowie miesięcznie 2 k., 
Ramer kosztuje we Lwowie . . 8 h. 
Ra prowinsyi 12 h. 
Namara z zcprzedsień émi po 28 h. 
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Skargi Rusinów przed Europą, 


Niewielu z nas zdaje sobie sprawę z ru- 
ehliwej agitacyi, którą nieprzejednani Rusini 
w spółce z Prusami prowadzą w celu zohy- 
dzenia polskiej administracyi i samorządu w 
Galicyi. 
W ostatnim roku wszczął się nadto silny 
ruch literacki w celu popularyzowania sprawy 
rusińskiej w Europie. Na czele tego ruchu stoją 
trzej publicyści rusińsoy: Bazyli Jaworski, An- 
drzej Kos i Roman Sembratowioz, którzy od 
roku wydają w Wiedniu miesięcznik p. t. Ru- 
thenische Revue. Dwaj z nich są posłami z ga- 
„i0yjskiej Rusi do austryackiej rady państwa 
(Jaworski i dr. Kos), a trzeci jest niestrudzo- 
nym agitatorem, stojącym w związku z hakaty- 
stami pruskimi i wszyscy są nieprzejednanymi 
Wrogami Polaków. Każdy zeszyt Ruthenische 
e jest przepojony tą nienawiścią, a każdy 
artykul tego pisma jest pełnem niesprawiedli- 
wości oskarżeniem „panowania polskiego w 
alioyi“, Z tych skarg drukowanych w języku 
niemieckim korzystają z lubością pisma haka- 
Ystyczne, a nawet do poważnej prasy euro- 
Pejskiej przedostają się fałsze, świadomie roz- 
j'owane przez pp.: Jaworskiego, Kosa i Sem- 
ratowicza. Rozpisana przez nich ankieta o 
położeniu narodu rusińskiego i zakazie języka 
wywołała głosy znakomitych pisarzy europej- 
skich, zamieszczone w odpowiedzi na rozesłane 
do nich „zaproszenia i zapytania“ w Rutheni- 
sche Revue, 
W ciągu 8-iu miesięcy, od czerwca 1904 
r. do marca 1905 r., ogłosiła Ruthenische Revue 
w sprawie rusińskiej głosy: Adolfa Hedina, 
deputowanego do parlamentu szwedzkiego ze 
oztokholmu, prof. Oskara Browninga z Cam- 
Mage, prof. Jana Sohlaffa z Berlina, prof. 
uario Rapisardi z Catane, Anatola Leroy-Beau- 
leu, ozłonka l'Institut de France, znanego 
Przyjaciela Słowian, Fryderyka Bajera, prze- 
wodniozącego międzynarodowego biura pokoju 
w Bernie, posła do parlamentu duńskiego. 
lub Artykuły z Ruthenischc Revue w _ oałości 
ub w streszozeniu poczęły się zjawiać w eu- 
ropejskiej pranie codziennej, prócz nich zjawiły 
pac uwagi własne publicystów europejskich w 
westy! rusińskiej na podstawie informacyi, 
czerpanych z pism p. Sembratowicza. 
A Derliner Zig. jak zawsze, kiedy przeciw 
Maam mosua Wjsiypić, szedł na ozele tej 
akoyi i jeszcze przed rokiem umieścił artykuł 
posła do parlamentu niemieckiego Gerlacha w 
kwestyi rusińskiej (d. 14-go sierpnia 1904), 
dwa artykuły o Rusinach umieściła szwedzka 
Aftonbladet, hiszpański miesięcznik Jeveniud w 

aroelonie, angielska The Anglo-Russian Review 
wię słoiła artykuł p.t. The Ruthenians, wreszcie 
Bis, 1 Piccolo przedrukował artykuł poety 
> TRatjerne-Bjórnsona p. t. Ancora un popolo 
Dant W Norwegii pisze o Rusinach M. I. 
w Vland, b. minister i prezes komitetu Nobla, 
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adnie oznaczyć i również otwarcie prze 

wieconą Europą wyjaśnić. Okazałoby się, że 

usini posiadają wszystkie prawa narodowe wW 
Jalioyi, że mają język rusiński w szkole, w 
arzędzie i w sądzie, że mają blisko 2.800 szkół 
Fusińskich, 5 gimnazyów rusińskich, katedry w 
Uniwersytecie lwowskim w języku rusińskim 
na wydziale prawno-administracyjnym i na 
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Walka z gruźlicą. 


(Kwestya prseludnienia miesskań). 


|. W ostatnim ozasie coraz częściej spotkać 
się można z twierdzeniem, że kwestya gruźlicy 
jest do pewnego stopnia kwestyą mieszkań, 
Wystarczy umożliwić szerokim warstwom ubo- 
£iej ludności zajmowanie lepszych i hygieni- 
arka zych, a nadewszystko większych mie- 
iok niš dzisiejsze, wogóle polepszy warunki 
pal, bytn — a kwestya gruźlicy, jako kwestya 
wdw straci moono na swej ostrości. Wpra- 
ust o zupelnie jeszcze przez to gruśnica nie 
chorow 06 przecie gdyby tak było, to by nie 
oni Pwali na gruźlicę ludzie bogaci. Mieszkają 
niao, ccie w jasnych, słonecznych mieszka- 
siebie tak przestronnych, że każdy ma dla 
gioh; w ę0ej miejsoa niż dziesięciu ludzi ubo- 
opala Mieszkania te są dobrze przewietrzane, 
waz i utrzymywane czysto — a mimo to 
WK na tuberkulozę zapadają ci ludzie tak 
nie g jak tamoi. Na jedzeniu i pioiu im także 
jest a Pia ciężka, wytężająca praca nad siły 
mimo iększej ich części zupełnie nieznaną, a 
Dia straszna ta choroba nie omija ich. — 
luksas o? Oto dlatego, że najdalej posunięte, 

(we urządzenia nie są w stanie zupełnie 
Niebezpieczeństwa zarażenia się. Niebez- 
wo to nie tkwi bowiem tylko w złem 
ta, złem odżywaniu się i zbyt wytężają- 
— My. Są jeszcze inne przyczyny, więcej może 
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Lwów — Niedziela dnia 3 Września. 


| Lwów, ul. Sykstuska |. 45. 


wydziale filozoficznym i filologicznym, że mają 


zupełną swobodę stowarzyszeń rusińskich, że 
Sejm krajowy corocznie uchwala tysiące na 
subwencye dla teatru rusińskiego, dla pism 
naukowych i literackich rusińskich dla stowa- 
rzyszeń rusińskich, że metropolita ich jest wi- 
cemarszałkiem Sejmu, że mają Rusina jako 
członka Wydziału krajowego, że sądownictwo 
wschodnio galicyjskie jest przeważnie w ręku 
Rusinów; słowem, że w Galicyi niema ucisku 
Rusinów. 

I ktoś powołany czy niepowołany, byleby 
dobrze poinformowany z datami w ręku, po- 
winienby w Europeenie, w Piccolo, w Jowentad, 
w Aftonbladet, w Anglo-Russian-Review, w tych 
samych pismach, które przyniosły skargi Ru- 
sinów, ogłosić odprawę polską, 

W ostatnim zeszycie paryskiej Kevue po- 
litique, wydawanej pod redakcyą Fernanda Fau- 
re (z 10 sierpnia, str. 184), znajdujemy artykuł 
niejakiego p. Jerzego Weil, p. t. „Pour les Rou- 
thónes* (str. 329—348), w którym tenże oświad- 
cza w ustępie III swej pracy, że stosunkowo 
najlepiej wiedzie się Rusinom na Bukowinie i 
na Węgrzech, że są tam najszozęśliwsi (Les Ru- 
thenes de Hongrie et de Bukowine sont encore re- 
lativement les plus heureux). To chyba dlatego, 
że 429.000 Rusinów w północnych Węgrzech 
nie ma żadnych praw narodowych ani poli:y- 
eznych, nie ma ani jednej szkoły rusińskiej 
rządowej, nie ma ani jednego posła rusińskiego, 
ani jednego Rusiana w komitetach lub munioy- 
piach, a w Galicyi mają szkoły, mają posłów 
w Sejmie i w Radzie państwa i mają większość 
w kuryi włościańskiej i we wszystkich Radach 
powiatowych w wschodniej @alioyi. 

P. J. Weil musi o tem wiedzieć, ale, po- 

mimo to, pisze: „Na nieszczęście dla Rusinów, 
Galicya jest poddana pod panowanie szlachty 
polskiej, a wszystkie nauki historyi pozostały 
dla szlachty bez pożytku”. Poczem p. Weil 
ciągnie dalej swe oskarżenia przeciw Polakom: 
ci sami Polacy, którzy przeszli przez tyle nie- 
szczęść, którzy dzis walczyć muszą w polskich 
prowinoyach pod pruskiem panowaniem... wal- 
czyć muszą o obronę swej narodowości, ci 
sami Polacy w tym kraju, gdzie są sami 
panami, okazują się twardzi i tyranami — 
1 używają tych samych niskich środków 
prześladowania, na które skarżą się sami w 
Prusiech, 
"Cóż oxi rebig ei tyrani, wabac "Rusinów 
w Galicyi ? Oto zamykają szkoły rusińskie, wy- 
taczają procesy stowarzyszeniom  gimnasty- 
cznym i pompierom rusińskim, prześladują na- 
uczycieli rusińskich. Otóż przypuszczamy, że 
. Weil został w błąd wprowadzony przez re- 
daktorów Ruthenische Revue, pod których wpły- 
wem pisze swoje skargi. Można i wypadałoby 
w Revue politique, ze względu na jej powagę 
i naukową wartość, odeprzeć skargi ‘p. Weila 
i przedstawić całą prawdę o Rusinach w Gali- 
cyl, a opracowaniem tej odpowiedzi i pomiesz- 
czeniem jej w rozmaitych poważnych pismach 
zagranicznych, powinno się zająć nasze Ko- 
ło polskie. Dlatego powiadamy że Koło polskie, 
iż pragniemy, aby ta odpowiedź w niczem nie 
dotykała Rusinów, nie stawiała ich w złem 
świetle i nie przedstawiała ich jako ludzi, któ- 
rzy naprawdę ozują się w ozemkolwiek do- 
tknięci, ale żeby natomiast wykazała, że jest 
garstka niesumiennych agitatorów, którzy ze 
szczucia jednego narodu na drugi i z waśni 
tych obu narodów, tworzą dla siebie podsta- 
wy materyalnego bytu. Agitatorowie ci nietyl- 
o są po stronie ruskiej: mamy ich także i 
po stronie polskiej, zajętych podjudzaniem 
Polaków przeciw Rusinom. Więc idzie o to 
właśnie, żeby wykazać politycznej Euro- 
pie, iż jakkolwiek nie ma ani ucisku, ani 
prześladowania Rusinów, to jednak są ludzie, 
którzy muszą te dwa bratnie narody kłócić ze 
sobą, bo w przeciwnym razie straciliby mate- 
ryalne warunki swej egzystencyi. 


niebezpieczne, które osłabiają i redukują do minl- 
mum odporność organizmu ludzi bogatych prze- 
ciw gruźlicy: są to w pierwszym rzędzie wybryki 
życia seksualnego, nadużywanie w jedzeniu i 
piciu, gra w karty i na giełdzie, wreszcie ner- 
wowa gorączkowa praca rad zdobyciem mająt- 
u. To są przyczyny, które znoszą odpornośó 
ludzi bogatych. Choroby w rodzaju kataru 
płuc, influenzy, zapalenia płuc, w końcu lues, 
choroby, którym zamożni podpadają na równi 
z niezamożnymi, czynią ich także skłonnymi 
do zarażenia się gruźlicą. Dlatego to w pała: 
cach i nawet zamkach królewskich spotykamy, 
nie już jednostki, ale wprost rodziny całe, któ- 
rym zarazek tuberkuliczny grozi zagładą. 
A wobec takich przykładów sądzić można by- 
łoby, że kwestya gruźlicy nie jest wcale kwe- 
styą mieszkań, nie jest wogóle problemem spo- 
łecznym. Lecz przypatrzmy się rzeczy uważnie 
i gruntownie, 

Podziwu godne odkrycie bakcylów gru- 
źlicy naprowadziło nas na ślad jej powstawa- 
nia i rozszerzania się. W pierwszym rzędzie 
stwierdzonem zostało, że bez zarazka niemożli- 
wą jest grużlica, Jeśli więc zdołamy zapobiedz 
zarażeniu się, to żaden człowiek zapaść nie 
może na gruźlicę, gdyby tryb życia jego był, 
możliwie nędzny i wśród warunków najcięż- 
szych, a organizm jego do najwyższego stopnia 
wycieńczony i osłabiony. Z najzupełniejszą 
więc słusznością medycyna pod względem le- 
czenia gruźlicy postawiła sobie jako cel zasa- 
dniczy wyszukiwać bakcyle gruźlicy i przede- 
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polityczny, społeczny i literacki. 
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| Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


Geldy wobec zawarcia pokoju, 


Wiedeń, 31 sierpnia. 

Wiadomość o nadspodziewanie pomyślnym 
rezultacie konferencyi pokojowej w Portsmouth 
wywołała na wszystkich rynkach pieniężnych 
olbrzymie wrażenie. Jakkolwiek bowiem Japo- 
nia zrzekła się zwrotu kosztów wojennych, a 
skutkiem tego uwolniona została Rosya od ko- 
nieczności zaciągania jat, najrychlej kilkomi- 
liardowej pożyczki, mimc”io zdają sobie sfery 
giełdowe jasno sprawę 3 tego, że i bez kon- 
trybucyi wojennej będą zsusiały w najbliższych 
latach zarówno Rosya jak i Japonia apelować 
do targów pieniężnych niejednokrotnie o nowe 
pożyczki, zapewniające kapitałowi europejskie- 
mu doskonałe oprocentowanie. 

Jest jednak jeszcze inne, nierównie do- 
nioślejsze znaczenie ekonomiczne wielkiego 
dzieła pokojowego, jakie właśnie przyszło do 
skutku. Oto zakończenie wojny pociągnie za 
sobą otwarcie niezmierzonych obszarów wscho- 
dnio-azyatyckich dla handlu międzynarodowego, 
a ta okoliczność może wywołać gruntowny 
przewrót w stosunkach handlowych. Na tę 
chwilę upragnioną czekają już oddawna wszyst» 
kie państwa, trudniące się handlem zamorskim 
i z oałym pośpiechem przygotowują się na po- 
kojową inwazyę do zamkniętych do tej pory 
dla nich krajów. Naweż Austrya, zazwyczaj 
tak ociężała w tego rodzaju akcyach, bierze 
udział w tych przygotowaniach, wysłała więc 
misyę handlową do Chin, wielkie banki wie- 
deńskie zakładają osobne oddziały eksportowe, 
projektowane jest utworzenie wielkiego banku 
eksportowego, subwenoyonowanego przez pań- 
stwo i t. p. Słowem, nadzieje, przywiązywane 
powszechnie do pokoju, są ogromne. 

Jeśli porównamy wywołane wiadomością 
o pomyślnem ukończeniu rokowań pokojowych 
zmiany kursu papierów obu państw wojują- 
cych, to zobaczymy, że zakończenie wojny oce- 
niły giełdy jako wypadek znacznie pomyślniejszy 
dla Rosyi niż dła Japonii. Cztero-procentowa bo- 
wiem renta japońska, która w przededniu ogło- 
szenia wiadomości o zawarciu pokoju, miała 
na giełdzie londyńskiej kurs 88'38, podniosła 
się po ogłoszeniu komunikatu pokojowego na 
8975, a więc o 1:370/,, natomiast czteroprocen- 
towe konsole rosyjskie, których głównym ryn- 
kiem jest giełda paryska, podniosły się z 88:10 
na 9435. a więc aż c &25°/,, notowana zaś na 
giełdzie berlińskiej pożyczza rosyjska z roku 
1880 podniosła się z 87:90 na 92560 ezyli o 
46'/,, Podniósł się także kolosalnie notowan 
na giełdzie berlińskiej kurs akcyj ródyjekich 
banków i przedsiębiorstw przemysłowych. Ak- 
oye banku rosyjskiego podniosły się odrazu o 
20%, kolei warszawsko - wiedeńskiej o 10%, 
kolosalnie podrożał także kurs akoyi prusko- 
sziąskiego przedsiębiorstwa górniezo-liutniozego 
„Laurahiitte* posiadającego na terytoryum ro- 
syjskiem własną hutę, tak zwaną hutę Kata- 
rzyny i spodziewającego się obecnie ogromnych 
zamówień do Rosyi. Wogóle wszystkie huty 
żelaza fabryki na Bzląsku pruskim liczą na to, 
że będą teraz zasypane rosyjskimi zamówie- 
niami szyn, lokomotyw, mostów żelaznych i 
materyałów do budowy okrętów. Z tego powo- 
du największa spekulacya zwyżkowa skutkiem 
zakończenia wojny zapanowała na giełdzie ber- 
lińskiej; a byłaby ona przybrała niezawodnie 
jeszcze większe rozmiary, gdyby nie to, że targ 
paryski, zachwiany nowym krachem oukrowym 
i zaostrzeniem się stosunków między Francyą 
a Marokiem, nie mógł dotrzymać kroku Berli- 
nowi. e. 

Spokojnie, nie gorączkując się, oceniają 
sytuacyę finansiści angielscy i dają wyraz prze- 
świadczeniu, że powszechnie oczekiwane zmia- 
ny w konfiguracyi handlu światowego, nie 
przyjdą do skutku od razu, lecz stopniowo, 
w tempie, które niektórym sangwinikom wy- 
dać się może za powolnem. Giełda londyńska 
ograniczyła się tedy na razie do podniesienia 
kursu renty japońskiej o niespełna 1'/,%/, i do 
zaznaczenia przez zwyżkę kursu konsoli angiel- 
skich, iż uważa zakończenie wojny jako wy- 
padek pomyślny dla Anglii. 


wszystkiem je niszozyć. Następnie zbadać, jaką 
drogą i w jaki sposób bakcyl ten dostaje się 
do organizmu ludzkiego. 

Stwierdzono, że zarazka gruźlicy ludzie 
nigdy ze sobą na świat nie przynoszą, — jak 
to dawniej często mniemano. Zarażenie zawsze 
następuje dopiero po urodzeniu, nieraz bardzo 
prędko. Następnie stwierdzono, że bakcyl gru- 
żliczny jest w ścisłem tego słowa znaczeniu 
pasożytem, tj., że żyć może tylko w ciele czło- 
wieka lub zwierząt, tam się rozwijać i rozmna- 
żaó. Mimo, iż nieodpartem jest przypuszczenie, 
że zarazki gruźliczne żyć mogą i w martwem 
jakiemś ciele, lub znaleść na niem dla siebie 
grunt pasożytniczy — to przecież dotąd żadne 
doświadczenie ani spostrzeżenie nie dowiodło 
tego i nauka nie ma przyczyny tej możliwości 
brać w praktyce w rachubę. Wobec tego przy- 
jęto za pewnik, że ludzie chorzy na gruźlicę 
lub zwierzęta, są jedynym gruntem, na którym 
bakcyl gruźliczy pasożytuje. Chorzy na sucho- 
ty gardlane lub piersiow> wydzielają ze siebie 
ogromną ilość plwocin, potu i innych wydzie- 
lin. Np. na gruźlicę ohora krowa jest dlatego 
ogromnie niebezpieczną, że mleko jej zawiera 
bakcyle suchot. Z chorego organizmu wydzie- 
lony zarazek ma wiele drzwi otwartych, żeby 
wejść do drugiego organizmu: więc przy odde- 
chaniu dostaje się do przewodu oddechowego i 
stąd do płuc. W taki sposób zarażają się su- 
chotami wszyscy mieszkańcy Lwowa, oddycha» 
jący ciągle powietrzem pełnem pyłu. Następnie 
dostać się może podozas jedzenia, z nieczystych 
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Także amerykańskie sfery finansowe biorą 
udział w tym koncercie zwyżkowym giełd 
europejskich. I one bowiem przywiązują wiel- 
kie nadzieje do okresu, jaki nastanie teraz po 
wojnie. Nie ulega bowiem wątpliwości, że no- 
we pożyczki rosyjskie przyjdą do skutku przy 
bardzo wydatnym udziale kapitałów amerykań- 
skich, o co zresztą sam p. Witte starał się gor- 
liwie podczas całego pobytu swego w Stanach 
Zjednoczonych. Pożyczki te zaś nie dadzą dłu- 
go czekać na siebie, gdyż Rosya potrzebuje 
bardzo pieniędzy, jest zaś publiczną tajemnicą, 
że ostatnia rosyjska pożyczka wewnętrzna zro- 
biła fiasko, a dalsze wypuszczanie pieniędzy 
papierowych byłoby eksperymentem zbyt nie- 
bezpiecznym, wobec tego, że oyrkulacya ich 
wynosi już teraz przeszło 1040 milionów rubli. 

Pokój. 

Wiedeń. Polit. Corr. donosi: Natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o zawarciu pokoju 
wystosował Cesarz Franciszek Józef następują- 
ce telegramy : 

Do cara : 

„Z wielkiem zadowoleniem dowiaduję się 
o zawarciu pokoju, którego warunki nie naru- 
szają zupełnie honoru i powagi Twego oesar- 
stwa. Pozwól mi, bym Ci z całego serca pogra- 
tulował tego sukcesu“, 

Do mikada : 

„Proszę Waszej Cesarskiej Mości przyjąć 
najserdeczniejsze moje życzenia z okazyi za- 
warcia pokoju, którego warunki są pięknym 
przykładem umiarkowania i przynoszą zaszczyt 
Japonii“. 

Do Roosevelta : ś 

„Z powodu zawarcia pokoju spieszę wyra- 
zió Panu najprzyjaźniejsze życzenia z okazyi 
pańskiej pomyślnej akcyi pośrednictwa. Oby 
światu dane było długie lata doznawać błogo- 
sławieństwa pokoju*. 

Londyn. Daily Telegraph pisze, że z pomię- 
dzy licznych gratulacyj, jakie wymieniono z 
okazyi zawarcia pokoju, pomiędzy Rosyą a 
Japonią, zwraca przedewszystkiem uwagę te- 
legram wysłany przez prezydenta Roosevelta 
do cesarza Wilhelma z wyrazami uznania dla 
jego współdziałania we wszystkich studysch 
rokowań pokojowych. Dziennik ów pisze, że 
przedewszystkiem zwraca uwagę ferma tego 
telegramu, z umysłem i z naciskiem stwierdza- 
jąca udział cesarza Wilhelma w celu zaprze- 
czenia doniesieniu niektórych pism, jakoby 
podczas zjazdu w Björkö cesarz Wilhelm na- 
mawiał cara do dals<ego prowadzenia wojny. 

Daily Telegraph kończy słowami: „Cieszy 
nas zapewnienie prezydenta Roosevelta, że ce- 
sarz Wilhelm współdziałał w dziele pokojowem*. 

Portsmouth. Delegaci podpisali umowę 
w sprawie zawieszenia broni. Umowa ta je- 
dnakże wejdzie w życie dopiero po zawarciu 
traktatu pokojowego. Delegaci japońscy odmó- 
wili żądaniu zawarcia natychmiastowego zawie- 
szenia broni, 

Toklo. Prezydent gabinetu Katsura i 
markiz Ito otrzymują liczne memoryały prze- 
ciw brzmieniu warunków pokojowych, jak je 
dzienniki podały.  Charakterystycznym jest 
zupełny brak radości z powodu pokoju. Wię- 
kszość narodu spodziewała się, że w razie 
nieprzyjęcia warunku co do odszkodowania, 
rokowania zostaną zerwane. Dzienniki ener- 
gicznie występują przeciw pokojowi. Dzien- 
nik Daidei Ssimpo pisze, że podobny pokój 
w żaden sposób nie może zadowolić Japonii. 
Dziennik Mainiro Szimbum pisze, że jedyna 
padzieja Japonii polegała w rozbiciu roko- 
wań pokojowych. Japonia zwycięska na tere- 
nie wojennym, poniosła dyplomatyczną klęskę. 
Dziennik Niszin Szimbo pisze również, że wa- 
runki pokojowe są wprost niemożliwe. Nieza- 
wisły dziennik radykalny Koroso Ssimbo po- 
wiada, że teraz tylko energiczna interwencya 
ludu może zapobiedz wielkiemu nieszczęściu 
narodowemu. 

Londyn. Dc Standardu telegratują z Pe- 
tersburga: Kiedy adjutant odczytał carowi 


rąk, nieczystego przyborn do jedzenia, wogóle 
jakichkolwiek sanieczyszczonych przedmiotów; 
ileż to np. rąk dotykało te bułki, które jemy! 
Wreszcie może się dostaó do ranki, do jakiego- 
kolwiek zadraśnięcia na skórze. Zależnie od 
miejsca wejścia i od okoliczności towarzyszą- 
cych wywoła on gruźlicę płuc, kiszek lub skóry. 

Najpospolitszą drogą, którą zarazki wy- 
chodzą z chorego organizmu, jest wyrzucanie 
ich przy tak zwanej otwartej tuberkulozie płuc. 
Jak powiedziano, chory wydziela ze siebie 
wprost olbrzymie ilości plwocin, które z reguły 
zawierają rozwinięte bakcyle, silnie płodne i 
bardzo odporne. Nietylko w plwocinach, ale 
w najbliższem otoczeniu chorego z łatwością 
można stwierdzió znaczną ich ilość. Uniemo- 
¿liwienie zarazkom roznoszenia się tą drogą 
uważa dlatego nowoczesna metoda zwalczania 
gruźlicy jake główne i zasadnicze swoje za- 
danie. 


Zwalczanie tuberkulozy wydaje się na 
pierwszy rzut oka bardzo prostem. I pad pe- 
wnymi względami jest niem w istocie, wy- 
maga tylko pilnej uwagi. Chory jest najniebez- 
pieczniejszym przez swoje plwociny, a one są 
znów najniebezpieczniejszemi, gdy wyschną i 
zamienią się w pył, który unosi się w powie- 
trzu wraz z kurzem, Trzeba więc plwociny ta- 
kie przedewszystkiem zbierać i gruntownie ni- 
szczyć. Ponieważ części plwocin pozostają w 
ustach, na wargach, na brodzie eto. chorego, 


ZZ 
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Długvść dnia godzin 13 m. 4 
pa Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 
telegram Wittego i doszedł do słów, dono“ 
szących, że pokój jest zawarty, zawołał car: 
„Chwała Bogu, wreszcie Rosya odetohnie* — 
i pośpieszył zaraz do apartamentów carowej 
z tą wiadomością. Carowa matka, dowie- 
dziawszy się o porozumieniu, płakała z ra- 
dości. Na rozkaz cara wysłano telegram do 
Wittego. Telegram ten plakatowano po ro- 
gach ulio, k 

. Londyn. Times pisze, że w traktacie 
angielsko-japońskim wszędzie jest mowa nie 
o Azyi wschodniej, lecz ogólnie o Axzyi, z 
Czego wynika, że idzie także o obronę 
Indyi przeciw ewentualnemu atakowi ze stro- 
ny Rosyi, 


Wypadki w Królestwie. 


. Warszawa. Wiec ojców w sprawie szkol- 
nej odbyć się ma w dniu 10 bm. w niedzielę. 
Zgodnie z życzeniem inicyatorów, w zebraniu 
tem wziąć będą mogli udział jedynie ojcowie, 
którzy już mają dzieci w szkole, lub mają za- 
miar oddsó je do szkoły w roku bieżącym. W 
zebraniu będą mogły uczestniczyć tylko osoby, 
posiadające bilet imienny. To .dąje poniekąd 
rękojmię, że uchwały tego wiecu będą poważne 
i że doprowadzą może do powrotu młodzieży 
do szkół i uspokojenie kraju. 

Warszawa. Kuryer warszawski donosi, że 
nowy generał gubernator Skałłon zamierza znieść 
stan wojenny, zaprowadzony w mieście i okrę- 
gu warsząwskim. 


Wypadki w Rosyi. 


Wileńskie Gubernialne Wied. opisują szcze- 
góły zamachu na komisarza policyi Głorno- 
stajewa w mieście Newlu, w gubernii wi: 
tebskiej. pe 

p@oruostajew, powróciwszy około godz.- 
ny 8-mej wieczorem do domu, zwrócił uwagę 
na znaczne zbiegowisko młodziedy żydowskiej, 
spacerującej po ulicy Szosowej. Przechodząc 
przez most, Gornostajew usłyszał zwrócone 
przeciw niemu pogróżki i dowcipy. Prowoka- 
cyjne zachowanie się młodzieży żydowskiej 
zniewoliło go do skontrolowania, czy polivyano! 
są na posterunkach i w tym celu, po upływie 
kwadransa, powrócił na ulicę Szosową. Gdy 
zawrócił do urzędu policyjnego, około biura 
pocztowo - telegraficznego napotkał tłum ży- 
dów, ziożony z około r*n ludzi, z którego w 
chwili, gdy go minął, padło kilka strzałów 
i dały się słyszeć okrzyki: „hurra, precz 
z samowładztwem!* Następnie pod nogi Gor- 
nostajewa rzucona została bomba, której wy- 
buchem został on siłnie poraniony. Odwiezio- 
no go do szpitala. Zaraz potem utworzył się 
tlum z mieszczan - chrześcijan, który począł 
wybijać szyby w domach żydowskich i skle- 
pach, usiłując wywalać drzwi i niszczyć 
towary. Środkami policyjnemi zaburzenia około 
godz. 10 wieczorem uśmierzono*, 

Dnia 20-go sierpnia zabity został w Ro- 
stowie naczelnik żandarmeryi podpułkownik 
Iwanow. Zabójstwo nastąpiło w okoliczno- 
ściach następujących: Powracając ze służby 
późnym wieczorem, podpułkownik zauważył 
około swego domu trzech nieznanych ludzi, 
spacerujących po chodniku i widocznie na ko- 
goś oczekujących. Nie zwracając na nich uwa- 
gi, podpułkownik Iwanow ujął za klamkę drzwi 
wchodowych. Naraz ktos uderzył go z tyłu. 
Jednocześnie rozległ się wystrzał rewolwerowy. 
Kula utkwiła w drzwiach. Podpułkownik zwró- 
cił się do napastników. W tejże chwili dano 
do niego pięć strzałów jeden po drugim, 
poczem napastnicy uciekli. Do ranionego 
dwiema kulami podpułkownika Iwanowa we- 
zwano natychmiast lekarza, lecz ten zastał 
już trupa. 

Dnia 22-go sierpnia o godzinie 11-tej 
wieczorem w Libawie czterema wystrzałami z 
rewolweru zabity został konduktor tramwaju 
Szeel. Była to zemsta polityczna. 

Mitawskie dzienniki donoszą: 

W dniu 18-ym sierpnia wieczorem, w En- 


warunkiem całować, nie powinno się jeść z nim 
z jednego naczynia i tymi samymi przybora- 
mi. Jego pościel, bielizna, przedewszystkiem 
chustki do nosa, jego suknie należy trzymać 
oddzielnie od innej bielizny, czyścić i desyn- 
fekcyonować gruntownie, Chory strzedz się 
powinien w bliskości drugich osób kaszlać, 
chrząkać, kichać i nawet mówiąc przybliżać 
twarz do twarzy. Ręce, na których także ła- 
two mogą pozostawać jakieś wydzieliny, po- 
winien często myć i desynfekcyonować. Przy- 
tem mimo tych ostrożności należy mieszkanie 
całe utrzymywać ogromnie czysto, często de- 
synfekcyonować i odzwyczaić się samemu od 
wielu złych przyzwyczajeń jak np. dotykania 
ust nieczystemi rękami, wkładania palców do 
nosa i t. p. Szczególniej na dzieci trzeba pod 
tym względem baczną zwracać uwagę. Przy 
zachowaniu tych wszystkich ostrożności nie- 
bezpieczeństwo infekcyi redukuje się natural- 
nie do pewnego minimum. A są to przecież 
rzeczy proste, do których znów przyuczyć się 
nie jest tak trudno, skoro się ma trochę rozu- 
mn i dobrej woli. 


„ . Drugim kierunkiem, który medycyna dzi- 
siejsza wytknęła sobie w dziale zwalczania su- 
chot, jest zakładanie sanatoryów dla piersiowo 
chorych. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


przeto nie powinno się chorego pod żadnym i 


R a a a 
sprowadziliśmy ogromny wybór najpiękniejszych materyj na konfekcyę męzką, którą we własnych rracowniach po bardzo nizkich 
cenach wykonywamy. — Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jak: mundury, płaszcze, bielizna, kołdry, koce it. p. Ponadto pole- 
camy nasz kolosalny wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, kap i wiele innych. —Na prowinoyę wysyłamy nasze pięknie illustrowane cenniki darmo | opłatnie, a ksżde zlece- 


nie wykonywamy odwrotną pocztą. — Godvym zaufania osobom udzielamy chętnie kredytu. 
Zarząd pierwszego kraj. Domu towarowo-oksportowego JUTRZENKA”, Lwów, Pasaż Mikolascha, I. piętro. 


gdy na żądanie tłumu, ażeby wydał mu 1000 
rb., odpowiedział, że ma nie więcej jak 40 rb., 
zabito dwoma wystrzałami w głowę i 56 ma w 
piersi. W Paulsnade w nocy z poniedziałku na 
wtorek, zabito stróża leśnego Jegiera. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek, podpalono spich- 
lerz w Fiskalhofie. Tejże nocy usiłowano pod- 
palió dom właściciela majątku w Gross-Plato- 
nie. Gdy przybył na miejsce oddział wojskowy, 
podpalacze umknęli. W pokojach znaleziono 
stos łatwopalnych przedmiotów, przygotowany 
do podpalenia dworu. 


Echa z wód. 


Publiczność nasza jeździ do rozmaitych 
austryaokich i niemieckich zakładów hydropa- 
tyoznych jakkolwiek w kraju ma tak dobre 
jak dr. Chramca w Zakopanem, a Ebersa w 
Krynicy. Zasilamy więc naszemi funduszami 
Woerishofen, MKaltenleutgeben, Lahmana w 
Dreźnie i inne. Nie od rzeczy wiąc będzie po- 
znać jeden z najlepszych polskich zakładów 
hydropatycznych, mianowicie Nałęczów. W tym 
celu podajemy tu list opisujący ten zakład i 
tegoroczny tam sezon: 

Nałęczów, w sierpniu. 

Dziwne to uzdrowisko! Kaźdy z tak zw. 
„gości* może mieć istotnie wrażenie, że bawi 
u serdecznych znajomych, posiadających sta- 
rożytny pałac wśród oleiistogo parku, że go- 
spodarze pospraszali dużo osób i robią, co tyl- 
ko w ich mocy, aby uprzyjemnić każdemu z 
gości pobyt na letniej rezydencyi. Kuracyusze, 
zamieszkujący gmachy i wille zakładowe, sta- 


denhofie podpalono dom właściciela majątku. | przeszła 500 rb., tak, iż nietylko zdołano po- | 
W tymże ozasie administratora majątku Godta, | kryć koszta budowy, 


lecz zostało się jeszcze 
kilkadziesiąt rubli na węgiel. 

Niemniej udatną zabawą była urządzona 
przed kilku dniami noc wenecka, na którą zło- 
żyły się: kontredans łodzi, śpiew w gondoli i 
żywe obrazy. Ciepła, pogodna noc sprzyjała 
produkcyom. 

Tak to się tutaj bawimy; żal opuszczać 
malowniczy, wesoły i serdeczny Nałęczów i 
mimo spóźnionej pory wszystkie pokoje zakła- 
dowe przepełnione, a zjeżdżają jeszcze nowi 
„goście“. Mamy też spory zastęp osobistości 
znanych. Bawi tu Prus, który już zupełnie 
do zdrowia powrócił, bawią: Zeromski, Kazi- 
mierz Gliński, Or-Ot, Daniłowski, Felicyan Fa- 
leński, Stanisław Kozłowski, autor „Komando- 
ra“, prof. Jerzy Boguski z żoną, znaną malar- 
ką, p. Dzierzkówna (Jerzy Orwioz), wreszcie 
tenor Drzewiecki. 

Pogoda sprzyja stale. 


Z nad Baltyku. 


Z Ahlbecku nam piszą: 

Do bardzo ładnie położonych i nadzwy* 
ozaj miłych nadbaltyckich miejsce kąpielowych 
należy mało u nas znany Ahlbeck. Miejscowość 
tę rozłożoną na wielkiem piaszczystem wybrze- 
żu, cieszącą się prawie ciągle trwającą wysoką 
falą morza odwiedzają coraz liczniejsi kuracyu- 
sze. Naturalnie, że Niemców najwięcej, bo i z 
Berlina kilka zaledwie godzin jazdy. Obok 
kwitnącej dobrobytem sąsiedniej Swineminde, 
pełnej ciężkiego prawdziwie niemieckiego szy- 
ku, i Heringsdorfu, drugiej letniej miejscowo- 
ści kuracyjnej rozwija się Ahlbeck stale, bo w 


nowią kółko towarzyskie, bardzo szerokie, bo | nim najspokojniej i najtaniej stosunkowo. W 
złożone z kilkuset osób, które iączą w zbioro- bardzo eleganckiej willi całe utrzymanie kosztuje 


wą jednostkę zabiegi dyrektora, lekarzów i 


dziennie 5—7 koron, a nie więcej trzeba wydać 


członków administracyi miejscowej. Spotykając | jak 6—8 koron dziennie, aby prócz utrzymania 


się co dzień po cztery razy przy wspólnych 
stołach podozas posiłków, goście zapoznawani 
gą ze sobą, rozsadzani tak umiejętnie przez 
zarząd, że każdy z sześciu stołów ma swoją 
odrębną charakterystykę, a współbiesiadników, 
z konieezności ocierających się o siebie lok- 
ciami, jednoczy nietylko sąsiedztwo przygodne 
leog i wspólność zapatrywań i sympatyj. To też 
w sali jadalnej, a właściwie pod werendą, o- 
słoniętą płótnami od deszczu lub skwaru, gdzie 
na świeżem powietrzu spożywamy śniadanie, 
obiady, podwieczorki i wieczerze, panuje gwar 
nieustanny. Przy każdym stole zasiada jeden 
z lekarzy lub z osłonków zarządu, strzegąc nie- 
tylko obfitości i zdrowotności jadła, lecz sta- 
rając się ożywić i zespolić towarzystwo. 
Chorzy są pod nieustanną niemal obser- 
wacyą lekarską, za opłatą 33 kop. dziennie 
mogą bodaj po kilka razy na dzień zasięgać 
porady, a znajdują się przytem pod opieką ży- 
czliwą i uwagi ordynatorów nie ujdzie ani 
brak apetytu, ani nawet zasępiepie lub smutek. 
pięknym, starym parku wznosi się 
dwupiętrowy hotel 0 46 numerach, skanalizo- 
wany i urządzony wygodnie. Można tu dostać 
numery od 1 rb. do 3 rb. 40 k. (dwa pokoje z 
balkonem), usługa bardzo sprawna i staranna ; 
obok hotelu jest t. zw. „Hydropatia,* miesz- 
GZĄGA na dole łazienki, A na górnych piętrach 
numery dla gości. Na wzgórzu, wśród parku, 
wznosi się piękny pałac, zbudowany w połowie 


: w. prze Stanisława Małachowsuego 
herbu Ne'*or | =» Nałęce” putko- | 
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«zirtemi, N.a brak więc pomieszczenia, lecz 
/ dym roku wszystkie pokoje są tak ustawi- 
cznie zajęte, że administratorka mieszkań ma 
aielada kłopot, aby dla nowych gości znależć 
miejsce. 

Są tu też uwzględnione i rozrywki. Pre- 
zes komitetu zabaw, dr. Lasocki, jest niestru- 
dzony w obmyślaniu i urządzaniu coraz to no- 
wych. Pełen werwy, humoru, krząta się ener- 
gioznie około różnych festynów. Mieliśmy tu 
przedstawienie, dane przez artystów teatru 
Rozmaitości, i ta nie byle jakich: Nowickiego, 
Wojdałowicza, Rolandów, Bogusławską, Picho- 
równę; mieliśmy kilkakrotne spektakle trupy 
lubelskiej, koncerty pań Wąsowskiej-Badow- 
skiej i Trapszo- Chodowieckiej, p. Ignacego 
Kossobudzkiego, pani Colignan - Szymańskiej 
(śpiew), p. Czesława Krzyżanowskiego (dekla- 
macya), wreszcie OGzarował nas swą interpre- 
taoyą Chopina, Michałowski. Miał też przybyć 
i Baroewicz, ale w ostatniej chwili odwołał tę 
miłą zapowiedź. 

Kulminacyjnym punktem sierpnia były 
świetne zabawy, urządzone na rzecz kąpieli 
ludowych imienia Prusa. Więc naprzód mie- 
liśmy raut z amatorskimi popisami instrumen- 
talno-wokalno-deklamacyjnemi. Po raucie zbio- 
rowa kolacya zgromadziła z górą sto osób na 
werendzie palacowej. Toasty prozą i wierszem 
przyczyniły się do ożywienia i zjednoczenia 
towarzystwa. Nastrój był serdeczny. Wieczerza 
przeciągnęła się do późna, co jest rzadkiem 
wykroczeniem przeciw regulaminowi zakłado- 
wemu. 

W kilka dni potem mieliśmy drugą, 
świetniejszą jeszcze zabawę — Corso. Dużo 
osób z blikszej i dalszej okolicy zjechało na to 
„gaudiuw : fest wielki,“ na którym to feście 
ukazyw «ś: ©, „+ podwiki gładkie y gładyszki 
białogiwwe ; =s. wzków zacnie urodzonych 
huk — wyso s (« .UuOląt na koniach oraz na 
kółka Z1««%% >m wielkiej radości populi 
iv rumwovch o isaaaraoch obwieszonych kwia- 
tami, s 16 wora, asy chłopkom naszym do 
utroymaria arara grzesznego się przyczynić”. 

des sawi się „zbroyno y konno“. Mi- 
łą byia dla oka banderya włościańska z go- 
spodarzem Poniatowskim z Sadurek na czele; 
za nią jechał wór także włościański z wesel- 
nem gronem z autentyczną muzyką i śpiewa- 
mi; dalej strzecha włościańska z poprzebiera- 
nemi Krakowiankami, za strzechą — wśród 
snopów zboża podążały Mak i Chaber (panie 
Chrzanowska i Motylińska z Warszawy). Dalej 
sunęły ekwipaże fantazyjne i egzotyczne — a 
więc wóz japoński, wóz strażacki, wóz kąpie- 
lowych z wannami, prysznicami i t. p. „na- 
rzędziami* hydropatycznych „zabiegów“, tiłbury 
panien Henneberg — całe białe w obłokach, 
uroczo wyglądało gniazdo bocianie: wśród o- 
czeretów siedziało w niem troje ślicznych dzie- 
oi—doktorstwa Puławskich i Jankowskich. Gay- 


pokryć kąpiele i wycieczki bardzo dobrymi 
okrętami spacerowymi do okolicznych miejsco- 
wości. Za to żądnych licznych zabaw i rozry- 
wek spotka tu zawód, bo tych tu brak. Spo- 
kojne nasze życie mile zakłóciło przybycie dnia 
28 z. m, eskadry marynarki angielskiej i nie- 
mieckiej. 

Angielskie okręty rozmieściły się w tym 
dniu naprzeciw bardzo ładnej willi „Augusty*, 
a niedługo potem rozeszła się wśród kuracyu- 
szów wieść, że angielscy oficerowie pozwolili 
zwiedzać fłotę. Nie dziw więc, że wielu pospie- 
szyło skorzystać z tego pozwolenia. Najwięcej 
podziwu wśród zwiedzających wywierał wspa- 
niały żelazny kolos „Duncan“, istny pływający 

mach. Gospodarze nietylko oprowadzali zwie- 

zających i udzielali bardzo uprzejmie wszel- 
kich wyjaśnień, ale po zwiedzeniu zaprosili 
gości do oficerskiego salonu, gdzie przyjmowali 
herbatą, ciastami i t. p. 

Wśród pieśni marynarzy, nucących ludo= 
we piosenki angielskie, przy akompaniamenoie 
pianina, na którem grali kolejno oficerowie, 
mile upłynął czas zwiedzającym, którzy, a 
zwłaszcza bawiący tu Polacy, zachwyceni byli 
uprzejmością i gościnnością oficerów angiel- 
skich. 

Gdy wieczorem zajaśniały wszystkie sto- 
jące na kotwicy okręty różnokolorowem świa- 
tłem, wówczas zdawało się, że morze roi się 
od czarodz' jskich pływających pałaców. P. 


vy sądowej. 
Kraków, 1 września. 
(Kradzieże kolejowe.) 

Na początku dzisiejszej rozprawy bada- 
o stosunki majątkowe obwinionych. 

Krasuski podał, że na Zabłociu koło Pod- 
górza posiadał realność wartości 9000 koron; 
ów domek kupił za pieniądze, częścią odzie- 
dziczone po rodzicach, częścią pożyczone. Ob- 
winiony Drożdż oświadczył, że obecnie nie 
posiada żadnego majątku. Dawniej przed 8 
czy 9 laty miał domek za rogatką warszaw- 
ską wartości 6000 koron; na domu ciążył dług 
3200 koron. 

Obaj obwinieni podają, że nie dopuszczali 
się krudzieży artykułów spożywczych, lecz ku- 
powali je w czasie podróży w różnych miej- 
scowościach po tańszych cenach, co i dzisiaj 
konduktorzy praktykują. Jako świadek, mają- 
oy podać szczegóły o kradzieży wędlin na jego 
szkodę, wezwany był p. Satulecki, właściciel 
fabryki wędlin w Krakowie; przesłuchanie 
świadka okazało się niemożliwe z powodu wy- 
jazdu z Krakowa. Obwiniony Drożdż tłóma- 
czy, że wędliny z handlu p. Sataleckiego były 
wysyłane pociągami pospiesznymi towarowy- 
mi, a obwiniony przy nich służby nie pełnił. 
Krasuski podaje to samo. Obrońcy ich zażą- 
dali stwierdzenia w dyrekcyi kolejowej poda- 
nych przez Krasuskiego i Drożdża okoliczności, 
na Go zgodził się prokurator, prosząc o prze- 
słuchanie obecnych na sali reprezentantów 
dyrekcyi xolei państwowych dra Wróbla i p, 
Leitnera. , 

Obrońcy wyrazili zapatrywanie, że obaj 
urzędnicy kolejowi nie mają legitymacyi pra- 
wnej do reprezentowaniu na sali dyrekuyi ko- 
lejowej. Po wyjaśnieniach dr-a Wróbla, trybu- 
nał orzekł, że reprezentanci kolei mają prawo 
uczestniczenia w rozprawie na podstanie prze- 
dłożonych pełnomocnictw jako zastępcy strony 
interesowanej. 

Przesłuchano świadka zegarmistrza Ber- 
narda Eichnera z Krakowa; zeznał on, że ob- 
winiony Drożdż kupił u niego w r. 1886 złoty 
łańcuszek za 36 złr. 80 ct. i należytość spłacał 
ratami; potem kupił zegarek niklowy „Ros- 
skopt“. 

Służąca Katarzyna Gutówna pełniła 
przed 10 laty obowiązki u obwinionego Kra- 
suskiego. Nigdy nie widziała, aby Krasuski, 
udając się w podróż konduktorską służbową, 
brał do torby dłuta, kluczyki, obcążki, młotki, 
gwoździe i tym podobne przedmioty. Do torby 
brał tylko artykuły żywności, oprócz tego rę- 
cznik. To samo zeznała druga jego służąca. 

Wielką sensacyę wywołał w sali, gdy 
oskarżony i oskarżyciel w jednej osobie, Śre- 
dniawski, począł zadawać świadkowi Gutównia 
szereg pytań, mających stwierdzić, że Krasu- 
ski hradł w wagonach i znosił do domu różne 
wiktuały, że w domu jego bawiono się i grano 
w karty. Obrońca Krasuckiego stanowczo za- 
strzegł się przeciw temu, aby jeden z oskarżo- 
nych, już sądownie karany złodziej, miał prawo 
w ten sposób pytać świadka jak prokurator, 
przewodniczący jednak odebrał głos obrońcy i 
korzystał dalej z badania świadka przez Sre- 
dniawskiego. Obrońca zażądał formalnej uchwa- 
ły trybunału w tym względzie, a członkowie 
trybunału skinieniem głowy w stronę przewo- 


dium było wielkie, nastrój serdeczny i swojski. | dniczącego uchwalili odebrać głos obrońcy. 


Kąpiele ludowe osiągnęły z tych dwu zabaw 


TAPET 


Świadek Karol Feliksiewicez, nad- 


Materye na meble, materace, MEBLE n: wszystkich stylach 
kołdry, portyery, dywany 


Kompletne urządzenia — Materyały tapicerskie. 
Wszelkie roboty obejmuje w mieście I na prowinoyl. 


PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1905. 


konduktor kolei państwowych W że kupił 
za 8 koron przed kilku laty od asuskiego 


nowe, eleganckie, trwałe i drogie buciki zcie- 
lęcej, francuskiej skóry, "prawdopodobnie obcego 
wyrobu, a mogły być warte od 8 do 10 złr. 
wiadek przyznaje dalej, że prawie wszyscy 
konduktorowie będąc w służbie, zakupują bar- 
dzo wiele wiktuałów po drodze, bo dostają je 
taniej i nie płacą przewozu. Na zapytanie 
obrońcy,:co do reputacyi Nredniawskiego u ko- 
legów, świadek oznajmia, że Średniawski w 
całej tej sprawie postępował nie legalnie. 

Świadek Hyla, szewo z Podgórza, za- 
przysiężony zeznaje, ke otrzymał kiedys od 
Aa UDO żółtą skórę, z której zrobił trzy 
pary bucików. Kiedy się zapytał od kogo ma 
tak wspaniałą skórę, ' odpowiedział Krasucki, 
że od brata, który jest garbarzem. 

Świadek Nternbach, nadkonduktor, 
zaprzysiężony, na pytanie, jakiej epinii zaży- 
wał Średniawski, odpowiedział, że lubił się u- 
pijać, był karciarzem i denuncyantem. 

Przew. Był prawdomówny ? 

Swiadek. Taki jak teraz. 

Następni świadkowie Sternbach i Feli- 
ksiewicz zeznają szczegóły manipulacyi kole- 
jowych w wozach pakunkowych, stwierdzając, 
że bez porozumienia się „zugsfithrera* z kon- 
duktorem pakunkowym kradzieże nie mogłyby 
dojść w żadnym razie do skutku. 

Z kolei zeznawał w zastępstwie Satale- 
okiego reprezentant tej firmy p. Kuszelik. Ze- 
znał on, że pewnego razu przyszedł do firmy 
p. Henryk Politzer, który przyniósł kamień, 
znaleziony w przesyłce. Kuszelik twierdzi, że 
i obecnie na wszystkich liniach ciągle kradną 
wędlinę, ale firma »aniechała reklamacyj, gdyż 
po półrocznem śledztwie i zachodach dyrekcya 
kolei zawsze odpowiada, że sprawcy nie zo- 
stali odkryci. 

Następnie odczytano prywatny list Śre- 
dniawskiego do żony, w którym domaga się od 
niej, aby udała się do dyrektora Horoszkiewi- 
cza i dr. Wróbla z prośbą o pomoc i ponowne 
przesłuchanie go. 

wiadek Jan Mrowiec siedział w areszcie 
pod zarzutem zbrodni morderstwa i pewnego 
razu słyszał rozmawiających Skrzyszowskiego 
i Sredniawskiego. czasie rozmowy Skrzy- 
szowski powiedział: „Ostatnia nadzieja upadła, 
gdyż najwyższy trybunał wyrok zatwierdził*, 
wtedy Mredniawski odpowiedział: „Ten psia- 
krew Bolcio (Krasuski) nie dał mi adwokata, 
teraz się muszę pomścić na wszystkich: winny, 
czy niewinny“, i 
Przesłuchiwanie świadków trwa dalej. 


Mały teljeton. 


Rosyjska Duma a polskie stronnictwa rady- 
kaine. 


(Hiszpańska ballada). 


W Pampelunie slawnem mieście hiszpań- 
skiem, aresztowano pewnego razu kiiku oby- 
wateli. Co oni tam zmalowali i ozy byli winni 
naprawdę, o tem różni różnie powiadali; dość, 
że obywatele ci znaleźli się w areszcie, gdzie 
ich osadzono w jednej wspólnej celi. W Hi- 
szpanii jest chwalebny zwyczaj, że władza, 
która zarządziła aresztowanie przestępców, 
troszczy się zarazem 0 dostarczanie im żywno- 
ści, ale w każdem porządnem państwie wszy- 
stko musi się odbywać w drodze ustanowionej. 
Potrzeba więc było wystąpić z odpowiedniem 
podaniem, przeprowadzić przepisaną korespon- 
dencyę, otrzy imad asyynacyę, podnieść wyanar 
ozoną na ten cel sumę, ogłosić licytuoyę na 
dostawę wiktuałów i t. d., i t. 

Tymczasem nieszczęśliwi więźniowie sie- 
dzą bez pożywienia jeden dzień, drugi, a trze- 
ciego dnia jnż omal nie wyją z głodu. Aż tu 
jakoś pod wieczór doleciały ich z korytarza 
jakieś niezwykłe odgłosy, jakby brzęk talerzy, 
jakby szozękanie łyżek lub rondli. 

— Ani chybi — rzekł jeden z więźniów — 
szykują dla nas kolacyę. Ciekawym, co też 
będziemy mieli? 

— Niechby nam dali przynajmniej po ka- 
kawałku chleba i po szklance wody, bo dłu- 
kej już nie sposób wytrzymać — odezwał się 
inny. | 
Co? — zawołał trzeci — to my, hidal- 
howie z porządnych rodzin, mamy się żywić 
chlebem i żłopać wodę? Kto nam chce samo- 
zwańczo narzucić podobną strawę, ten albo już 
zdradził, albo zamyśla zdradę. Ja żądam — 
grzmiał ooraz potężniej, waląc pięścią w stół 
— aby mi dano przedewszystkiem kieliszek 
wódki i na zakąskę ówiartkę kawioru. Z zupy 
możemy skwitować. Nowoczesna hygiena uwa- 
ża zupy w ogóle za szkodliwe dla zdrowia, 
ale musimy mieć porządny rostbeef z jarzyn- 
kami, a do tego po pół butelki porteru. Mniej- 
sza o deser, ja tam za słodyczami nie przepa- 
dam, ale od filiżanki kawy i co najmniej kie- 
liszka pipermentu za nic nie ustąpię. 

Temu gwałtownemu kawalerowi odpowie- 
dziano niezwłocznie, aby schował hygienę dla 
siebie i nie narzucał ohkytrze swych prosta- 
ekich gustów oałej kompanii Cóż może być 
lepszego w takiem strapieniu od talerza do- 
brego rosołu, i czyż nie godzi się przed kawą 
spożyć porcyjki waniliowych lodów? Ktos 
krzyczał, że nie ustąpi, jeżeli nie podadzą 
kwaszonej kapusty, ktoś inny domagał się za- 
aa gej faszerowanego azozupaka po żydow- 
sku. 

Jednem słowem wszczął się wielki harmi- 
der, aż nareszzie jeden z hidalqgów palnął in- 
nego pięścią między oczy. Było to sygnałem 
do generalnej batalii. Wkrótce cała kompania 
zmieniła się w jeden kłąb walczących. Rozbi- 
jano sobie nosy, wydzierano włosy, rozdawano 

ojnie guzy i siniaki. 

I cóż powiecie? Okazało się potem, że 
eały alarm był fułszywy. Nieszczęśliwi wię- 
źniowie jeszcze i tego dnia nie otrzymali po- 
siłku i znowu musieli iśó spać o pustym żo- 


KRONIKA. 


Lwów 2 września, 

Sejm — według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa — zbierze się dopiero koło 20 pakdzier- 
nika, albowiem wszystko się tak kroi, że rząd bę- 
dzie zmuszony zwołać Radę państwa około 20 bm. 
Zwołany koło 20 października Sejm mógłby obra- 
dować do pierwszych dni grudnia. 

Dyrektorem nowo utworzonego gimnazyum 
w Mielcu został dotychczasowy profesor matematyki 
w lwowskiem gimnazyum V, p. Roman Moskwa, 

Ślub. W Brzeżanach odbędzie się w sobotę 
dnia 9 bm. ślub panny Zofii Niwińskiej, córki radz- 
cy sądowego, z p. Witołdem Jaworskim, auskultan- 
tem sądowym. 


Mianowania w dyplomacyi. Radca austrya- 
ckiego poselstwa w Madrycie hr. Jarosław Wisz- 
niewski zamianowany został posłom w Meksyku. 

Konkurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Świątnikach górnych, rozpisuje Wydział 
powiatowy w Wieliczee, Płaca roczna 1,000 koron. 
i ryczałt na objazdy w kwocie 600 koron. Podania 
do 15 rześnia. 

Jako kandydat do nagrody Nobła, wyno- 
szącej jak wiadomo około paręset tysięcy koron, 
został zaliczony twórca „Esperanto*, dr, Zamenhof 
z Warszawy, na tej zasadzie, że „obmyślił sposób 
prowadzący do zjednoczenia narodów“, 

Nowy kościół w Warszawie. We środę 
odbyło się w Warszawie poświęcenie nowego ko- 
ścioła, zbudowanego w dzielnicy Powiśla, staraniem 
X. prałata Jana Siemca, ze składek publicznych. 
Nowy kościół pod wezwaniem Przenajświętszej Ro- 
dziny, zbudowany w stylu gotyckim z XIV wieku, 
podług planu budowniczego Hugona Kudera i pod 
jego kierunkiem, może pomieścić 2,500 osób. Naw 
jest trzy, dwie z amperami, z balustradami ażuro- 
wemi z cementu. Sklepienie gotyckie bez żeber, w 
absydzie sklepienie brylantowe z motywów krakow: 
skich. Ołtarz wielki jest tymczasowy, gdyż ołtarze 
i wieże będą postawione później. 

Walka z drożyzną artykułów spożyw- 
czych. Otwarcie jatek miejskich nastąpi dopiero 
we wtorek, gdyż ze względów technicznej natury 
nie można było tego uskutecznić wcześniej. Jak 
już wspominaliśmy, sprzedaż taniego mięsa odby- 
waó się będzie zrazu tylko w jednem miejscu, a 
mianowicie na placu Strzeleckim, a to dlatego, że- 
by kontrola weterynaryjna mogła być należycie 
przeprowadzoną. 

Aby zapobiedz drożyżnie i innych artykołów 
spożywozych, powzięła IV sekoya Rady miejskiej 
na ostatniem swem posiedzeniu następujące uchwa- 
ły: ustanowienie na artykuły żywności cen ma- 
ksymalnych, unormowanie dokładów do czystego 
mięsa i sposobu ważenia go, zniesienie opłat akoy- 
zowych na najniezbędniejsze artykuły żywności, 
reorganizacyę biura targowego, budowę centrali 
targowej z chłodzarnią, stworzenie miejskiej pie- 
karni, ułatwienie przywozu mięsa, pieczywa i o- 
pału z prowincyi, zaakordowanie ze strony gminy 
pewnej ilości jarzyn dla zakładów miejskich i dla 
prywatnych konsumentów; poruszono też sprawę 
aprowizacyi miasta w końskie mięso. 

Staw w parku stryjskim. Przy zakładaniu 
parku stryjskiego, który powstał głównie za ini- 
oyatywą ówczesnego prezydenta miasta Waoława 
Dąbrowskiego i byłego radnego Stanisława Niem- 
czynowskiego, urządzono u wejścia do parku staw, 
a na nim zrobiono wysepkę z kwiatami i fontan- 
ną, oraz w ładnym rześbionym kurniku dano dwa 
łabędzie, które przez długie lata były przedmiotem 
osobliwej troskliwości dzieci, przynoszącychim po- 
żywienie. Ale z biegiem czasu fontanna zepsuła 
się, staw zarósł w podwodne rośliny, których nikt 
nie czyścił od lat 18, łabędzie skradziono, a innych 
w to miejsce nie dano, słowem to wszystko, co 
miało być ozdobą i przyjemnością, i długie lata 
istotnie było, jest obecnie nietylko niemiłem, lecz 
przedewszystkiem dla zdrowia szkodliwem. Bo 
staw w parku stryjskim jest pełen wstrętnych wy- 
ziewów, pełen malarycznych komarów i stał się od 
paru ostatnich lat klęską dla zdrowia okolicznych 
mieszkańców, 

Przed miesiącem wniosło grono obywateli 
z ulicy Pułaskiego, Dąbrowskiego, ów. Zofii i Po- 
niatowskiego podanie na ręce dwóch radnych 
(Riedla i Lewickiego), aby Rada miejska uchwa- 
liłe staw znieść zupełnie, a w to miejsce przepro- 
wadzió potok górski, zasilany wodą źródlaną, prze- 
ciągać sią mający przez całą uolną część parku, 
Sprawa ta jest obecnie w trakcie dochodzeń ze 
strony referenta ganitarnego magistratu i mą 
w tym miesiącu przyjść pod obrady Rady miejskiej, 
Zapytywany w tej sprawie tak ważnej dla zdro- 
wia ogółu mieszkańców, uczęszczających do parku 
stryjskiego, prof. Bodaszewski takie dał parere: 

„Woda ze wzgórz parku odpływa w jednoj 
części ku potokowi Żelaznej Wody, w drugiej zaś 
do dwóch małych studzienek w parku i do głó- 
wne,o żródła, które jest ujęte w zbiornik, położo- 
ny o przeszło 20 metrów poniżej stawu. Z tego 
zbiornika udziela miasto wody.wojskowej praczkarni. 
Przeto staw zasilany jest tylko wodą, stanowiącą 
nadwyżkę z dwóch studzienek i s drenów, założo- 
nych w dolinie parku. Te wody zaskórne i odpły- 
wające ze studzienek, korzystniej będzie wpuścić 
do kanału, gdyż staw, który jest napełniony wodą 
deszczową, jest położony o kilka metrów wyżej od 
ródła i od zbiornika, a jeszcze więcej jest wyżej 
położony od budynków ulicy Dąbrowskiego, ulicy 
Zofiówki i prawej strony ulicy Pułaskiego, Ponie- 
waż grunta te pozbawione są opoki i po więkazej 
części są na nasypach, przeto staw ten zawilgaca 
te realności, a nawet zanieczyszcza ródło poniżej 
położone*. 

Zdanie takie, wypowiedziane przez fachowca, 
będzie niewątpliwie decydującem dla magistratu 
i Rady miejskiej, a energicznie działająca prezy- 
dyum Rady nie dozwoli, aby taki staw, szkodliwy 
dla zdrowia obywateli, miał trwać nadal. Inspektor 
ogrodów miejskich, p. Róhring, któremu tak wiele 
Lwów zawdzięcza w utrzymywaniu parków i ogro- 
dów na wyżynie europejskich wymagań — ma uło- 
żony cały plan przeistoczenia tego wstrętnego obe- 
onie stawu na strumyk, oraz zniesienia niczem nie 
usprawiedliwionej budy, stojącej od wystawy kra- 
jowej 1894 r. u wejścia do parku, a przedłużenia 
alei kasztanowej aż po studnię na placyku Pu- 
łaskiego. Na tymże placyku ma umieścić zarząd 
kolei elektrycznej poczekalnię, o którą na próżno 
od lat 10 upominają się liczni zwolennicy parku 
którzy w deszcze mokną, wyczekując na wozy kolei 
elektrycznej. 

Szkoła wydziałowa żeńska im. św. Anny 
ma otrzymać zwartą klasę wydziałową czyli razem 
z niższymi klasami ósmą. We Lwowie próca szkoły 
im. Królowej Jadwigi, gdzie obowiązują plany nauk 
dla szkół licealnych z 10 klasami, Ozyli 4 niższe- 
mi a 6 wyższemi, nie ma dotąd żadna istniejąca 
szkoła wydziałowa klasy atej, Przy dzisiejszym 
systemie nauk okazało się koniecznem saprowadze- 
nie w szkole wydziałowej áw. Anny 4tej klasy wy- 
działowej i zgodnie tak Rada szkolna okręgowa, 
jak i magistrat taki wniosek uchwaliły. Obecnie 
powinna była wejść w życie 4 klasa od 1go wrze- 
śnie. Z powodu jednak feryj, będzie mogła dopiero 
7 bm. powziąć stosowną uchwałę sekoya szkolna 
Rady miejskiej, gdzie tę sprawą referować będzie 
dr. Ernest Adam, a potem pełna Rada miejska. 
Dawno tak żywo odczuwana potrzeba założenia tej 
najwyższej klasy, stanie się inż faktem, a to dzięki 
usilnym staraniom zasłużonej dyrektorki tej szkoły 
p. Wino. Longohams, która jest także jedynym 
żeńskim członkiem Rady szkolnej okręgowej. 

Panama teatralna w Warszawie. O nadu- 
życiach, jakich się dopuszczali czynownicy rosyj- 
scy w teatrach warszawskich, nadchodzą następu- 
jące szozegóły : 

Teatry rządowe w Warszawie znajdują się 
gkutkiem złodziejskich rządów kliki moskiewskich 


rosły do olbrzymiej sumy  trzechkroć sto tysięcy 
rubli. Jak się okazuje, skutkiem złej administracyi 
personal teatralny przez trzy miesiące nie był pła- 
cony. Sprawa ta, dla bardzo wrażliwej na kwestye 
teatralne Warszawy interesująca, nie rychło pe- 
wnie zostanie załatwioną. Wiadomo bowiem, jak 
w biuralistycznej Rosyi każdy papier musi wędro- 
wać, zanim ostatecznie zostanie załatwiony. Dy- 
rekcya teatrów, zostająca w rękach byłego urzęd- 
nika komory celnej Hoerschelmana (rodzina ta po- 
chodzi z odeskich żydów) i byłego konduktora ko- 
lejowego Karaffy — widząc, że przy obecnym 
składzie władz centralnych z Maksymowiczem na 
czele nie utrzyma się, kradnie co się da. Po war- 
szawsku mówiąc, jest to „granda ną wielki ka- 
mień*. Po słynnych lornetkach, za które Hoer- 
schelman od przedsiębiorcy pobrał 10,000 rubli, a 
Karaffa 6.000, następują inne podobne sprawki, 
I tak w rachunkach za rok przeszły figuruje su- 
ma 20.000 rubli za naprawę i odczyszczanie de- 
korncyj teatralnych, gdy znaną jest rzeczą, że ro- 
boty te spełnia 6 wyrobników biorących 3.000 ru- 
bli. W tym samym stosunku kradnie się na każdej 
pozycyi wydatków. 

Hoerschelmana charakteryzuje taki fakt: 
Wśród rekwizytów teatralnych znajduje się bardzo 
cenny świecznik, ofiarowany przed 70 z górą laty 
przez jakiegoś wielkiego księcia. Otóż świecznik 
podozas paradniojszych przedstawień ukazuje się 
na scenie, Gdy miano wystawić „Komandora* Ko- 
złowakiego reżyser podczas jeneralnej próby zwró* 
cił uwagę, że ów Świecznik doskonale nadałby się 
do loży masońskiej, mającej być przedstawioną na 
scenie. Okazało się jednak, że świecznik znajduje 
sią obecnie w mieszkaniu Hoerschelmana i żadna 
miła ludzka nie jest w stanie go wydobyć. Prima- 
donna naszej operetki osławiona Wiktorya Kawe- 
cka ciesząca się niezwykłą popalarnością wśród 
oficerów konnej gwardyi i osobistymi względami 
Hoerschelmana bierze najwyższą gażę wśród per- 
sonalu operetki, bo 6 tysięcy rubli. Obecnie pomi- 
me kryzysu wyjechała na urlop, chociaż już w 
ciągu roku korzystała dwukrotnie z miesięcznych 
urlopów. Wyjazd jej zmusił reżyseryę teatru no- 
wości do zaproszenia na gościnne występy dwóch 
spiewaczek : jednej Aan-Loo, śpiewającej po fran- 
cusku za 75 rubli od wieczoru i drugiej p. Biel- 
skiej (byłej chórzystki teatru lwowskiego). 

Stan teatru „Rozmaitości* jest znany po- 
wszechnie. Niewątpliwie — skład artystów męż- 
czyzn tego teatru jest najlepszy ze wszystkich tea- 
trów polskich, ale wśród kobiet oprócz p. Mar- 
ozello (już dobrze draśniętej zębem czasu) wie- 
cznej Liide Zmurkowej, i Przybyłko - Potockiej, o- 
becnie przez reżyseryę najniewłaściwiej używanej 
i sióstr Trapszo nie ma nowych talentów. Skutkiem 
zakulisowych intryg wystąpiła Siemaszkowa, wy- 
dalona została Siennicka, chociaż cieszyła się bar- 
dzo wyrażneni względami p. Karaffy. Mimo to 
wszystko, jak dokłndne rachunki wykazują, teatr 
„Rozmaitości* sam na siebie zarabia. Tak zwana 
scena trzecia, t. j. „Nowości“, farsa i operetka, 
stale przynoszą zyski, Stąd okazuje się, że jedynie 
opera i balet robią niedobory w kasie teatralnej, 
Koszt utrzymania opery przy obecnym systemie, 
tj. sprowadzania rozmaitych Anzelinich (500 rubii, 
2.000 franków za występ), Batistinich (500 rubli 
za występ), Bellincionich (500 rubli) itd. nietylko, 
że pochłania dochód innych teatrów, dochód ze 
sklepów w teatrze (około 80 tysięcy rocznie) — 
ale wtrąca w długi. Jeśli do tego dodamy baje- 
cznie możliwą administracyę (Hoerschelman i2,ty- 
sięcy rubli rocznie, wspaniałe mieszkanie, opał, 
Światło i t. d. i Karaffa 6 tysięcy itd,), to dzi- 
wióby się należało, że w takich warunkach długi 
teatralne wynoszą zaledwie 300.000 rubli. * 

Wreszcie o całej tej panamie dowiedział się 
Maksymowioz, który polecił Jaczewskiemu, naczel- 
nikowi kancelaryi, całą tę sprawę zbadać i odpo- 
wiednią sanacyę przeprowadzić. Ponieważ jeszcze 
od czasów  Imeretyńskiego, Jaczewski nie lubi 
Hoerschelmana, przeto dymisya jego jest rzeczą 
pewną. Co jednak stanie się z teatrem, na razie 
nie wiadomo. Życzyćby sobie należało, aby wobec 
projektowanego zaprowądzenia samorządu miej- 
skiego, teatry dostały się pod zarząd miasta. Nie- 
wątpliwie pomimo licznych conłræ, takie załatwie- 
nie sprawy byłoby najodpowiedniejsze. Zwrócić 
muszę jeszeze na jedno uwagę. Oto aby zapłacić 
gażę za ozerwieo, dyrekcya teatralna pożyczyła 
pieniędzy od właściciela gmachu teatralnego „No- 
wości* p. Btempińskiego (któremu nawiasem mó- 
wiąc jest winna za honorarya 30,000 rs) Sumę 
100.000 rubli, od znanego lichwiarza właściciela 
domu bankierskiego J. Peretza 10.000 rubli. Sumy 
te spłacane są z wpływów kasowych codziennych 
po 200 rubli — ozyli inaczej mówiąc, wobec 
chaosu wojennego i bardzo małej frekwencyi, co- 
dzień deficyt teatralny rośnie. Na 1-go września 
znów trzeba będzie zaciągnąć pożyczkę, nie spła- 
ciwszy poprzedniej, I tak — im dalej, tem gorzej! 

Paszkwil na Polaków. Niejaka pani Gross- 
mannowa zamieściła w pragskich Narodnych Li- 
stach artykuł o Warszawie, którą, jak sama po- 
wiada, poznała przejazdem. Artykuł ten jest pa- 
szkwilem na stolicę Królestwa polskiego, Pani 
Grossmannowa z lekkomyślnością niesłychaną twier- 
dzi bowiem, że społeczeństwo warszawskie upadło 
ogromnie pod względem moralnym i że składa się 
ono w znacznej swojej większości z wszelakiej ho- 
loty, ze złodziei i z dam półświatka. W kilka dni 
potem pojawił się w Narodnych Listach artykuł 
jakiejs panny Anny P., biorącej Warszawę w obronę. 

Nowy gubernator Warszawy, Jerzy Skał- 
łon, urodził się w roku 1844, jest żonaty i ma 
dwoje dzieci Znaczną część swojej służby odbywał 
przy dworze i z tego powodu dość ezybko awan- 
sował. 

W sprawie popełnionej przez hr. Łosia 
malwersacyi otrzymujemy od Dyrekcyi krakow- 
skiego Tow. wzaj. ubezpieczeń następujący komu- 
nikat : 

„Dodatkowo do wyjaśnienia naszego, ogłoszo- 

nego w dziennikach w dniu 30 sierpnia b. r, kon- 
statujemy na podstawie wyników ukończonego 
skontra agencyi w Krośnie, że deficyt agencyjny, 
popełniony przez Augusta hr. Łosia, wynosi we 
wszystkich trzech działach Towarzystwa kwotę 
koron 6046,92 (sześć tysięcy czterdzieści sześć kor. 
i 92 hal.), która znajduje całkowite pokrycie w 
walorach, złołonych nam na zabezpieczenie zobo- 
wiązań hr. Łosia. 
5 „Deficyt ten powatał w ciągu sierpnia b, r., 
Jak to wykazały księgi agencyjne, Poprzednie 
szkontrum tejże agencyi, . przeprowadzone w dniu 
6 czerwca b, r. nie wykazało żadnych braków. 

„Sprawa odpowiedzialności za oszukańcze ma- 
nipulacye z pożyczkami na police życiowe znajduje 
się jeszcze w toku dochodzeń“. 

Zmiana wyznania dia majątku. W notatce 
pod powyższym tytułem podanej przez nas przed 
kilku dniami, xnajdują się pewne niedokładności, 
które dziś prostujemy. Mianowicie hr. Karol Ra- 
czyński, po którym odziedziczył ordynacyę obrzy- 
cką hr. Zygmunt, nie był synem Edwarda, lecz 
jego brata Atanazego, założyciela tej ordynacyi. Li- 
nia hr. Edwarda nie wymarła, Wnuk jego, rò- 
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obwodu nowotarskiego, a obecnie, od przeszło dzie- 
sięciu lat, jest prezesem krakowskiego Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych. 

Operator dr. Zenon Leńko powrócił już 
z wakacyi do Lwowa i ordynuje jak przedtem ul. 
Bielowskiego 6. 

Z Sanoka nam piszą: Sanockie Towarzystwo 
ogrodniczo-pszczelnicze w połączeniu z zarządem 
powiatowym Kółek rolniczych, urządza w jesieni 
bieżącego roku wystawę ogrodniczo-pszczelniczą w 
Sanoku, Wystawa ta obejmuje powiaty: sanocki, 
liski i brzozowski, a ma z jednej strony dać obraz 
obecnego stanu naszego ogrodnictwa i pszczelni- 
ctwa, a z drugiej ułatwić zbadanie, w jakich kie- 
runkach należałoby na przyszłość działać, aby nie- 
tylko wzbudzić zamiłowanie do tej gałęzi gospo- 
darstwa, u nas wysoce zaniedbanej, lecz także, aby 
Ją podnieść do tej wyżyny, na której by nietylko 
dla powiatu, ale także dla kraju naszego pożytekby 
przynosiła, 

Komitet spodziewa się, że wystawa licznie 
obesłaną zostanie i że nie braknie na niej nikogo, 
komu leży na sercu rozwój ekonomiczny naszego 
kraju, gdyż właśnie tylko przez liczne wzięcie u- 
działa w wystawie zamierzony przez Komitet cel 
osiągniętym być może. 

Równocześnie z wystawą ogrodniczo-pszczel- 
niczą odbędzie się wystawa Towarzystwa chowu 
drobiu i królików. 

Komitet stanowią: p. Słanisława Tarnawie- 
cka, p. Olga Wiktorowa, p. Henryk Hellebrand, 
dr. Wojciech Ślącska, dr. Jacek Jabłoński, p. Jó- 
sef Tomasik. 

Konkurs tennisowy. W Krynicy zakończo= 
ny został konkurs tennisowy, urządzony tam przez 
grono miejscowych zwolenników tej hygienicznej 
gry ogrodowej. Konkurs odbył się przy ślicznej 
pogodzie i przy bardzo licznym udziale publiczno- 
ści, która z dużem zaciekawieniem śledziła prze- 
bieg zapasów, 

Wynik konkursu jest następujący : 

Konkurs I. Single dla panów o „Mistrzow- 
stwo Krynicy na r. 1905“ po matsch'ach przygo- 
towawczych w ostątecznej rozgrywce wygrał baron 
Alfred Lazarini (Kraków) przeciw W. Hochedlin- 
£erowi (Warszawa) — 6 : 8, 6: 4,677, 0 96. 
Oprócz tytułu zwycięzca otrzymał srebrną papie- 
rośnicę, ofiarowaną przez p. Gótza- Okocimskiego ; 
rakieta „Fleuming* firmy Ayres (również dar p. 

ötza) stanowiła drugą nagrodę, którą otrzymał 
P. Hochedlinger. 

Konkurs II. Single dla pań — wygrała w Śli- 
Cznym stylu panna Halina Hochedlingerówna (War- 
szawą), dając zwyciężonym — p. SŚmarzewskiej 
(Lwów) i p. Cichowskiej (Galicya) znaczne fory : 
Panna Hochedlingerówna otrzymała I nagrodę — 
kałamarz kryształowy, empire, lila emalioweny, zaś 
~ nagrodę (wachlarz, ofiarowany przez p. W. 
Ntruszkiewicza) — otrzymała p. Smarzewska. 
Konkurs III. Pary mieszane, wygrali wzglę- 
łatwo p. Hochedlinger i p. Szeliga (Warsza- 
wa) zdobywając, jako nagrody — pierwsza srebrne 
etui, drugi — pugilares srebrem kuty. 

Konkurs IV. Pary męskie, po bardzo ładnej 
Brze rozstrzygającej wygrali pp.: Maryanek (Lwów) 
1 Bzeliga, wygrywając każdy po srebrnem etui. 
leżał R V. Handicap w grze pojedyńczej na- 
udział x najciekawszych części konkursu. Bralo 
Hochedl; Panów i jedna pani. Fory dawał p. W. 

'nger, p. Marzynek i Szeliga. Pierwszą na- 
wy kie łatwo wygrał p. Hochedlinger, 

rozstrzygając t : ist 
(Kraków) Gel 0:21 ym matchu p. Kurkiewicza 
k Zapasy zakończył konkurs VI dla młodzieży, 
tóry wygrał w grze pojedyńczej p. K. Jolles 
(Lwów), a w podwójnej p. Z. Jolles (Lwów) i p. 
Biiswein (Kraków). 

Sędziami konkursowymi byli pp.: J. Götz- 
Okocjmski, hofrat W. Struszkiewicz i p. Meruno- 
wios, którym należy Się uznanie za pokierowanie 
konkursem i ofiarowane piękne nagrody. 

Nr. 35 na loteryl lwowskiej. Namiętni 
lał NA loteryi lwowskiej zauważyli, że już od 
wi ilkunastu nie wyszedł numer 36. Zaczęli 
ten s paru lat stale i systematycznie obstawiać 
sim, 9 stawkami coraz wyższemi. Nieraz tej 
manik jl ten numer tak obstawiony, jak nam ko- 
m lktują ze sfer kompetentnych, że gdyby wtedy 

Jazędł, toby skarb państwa poniósł ogromne 
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i stawiali jeszcze na numer 85, aż oto 

on wyszedł i wiele osób wygrało spore 

Woty, Jakiś gracz loteryjny z Brzeska postawił 

v3 tyle, że wygrał 10.000 koron. We Lwowie 

pa g70 podobno bardzo dużo osób, lubo, gdyby 

JI ów numer wyszedł jeszcze tej zimy, toby licz- 
Wygranych była znacznie większa. 


anak Słynny tenor Francesco Tamagno, naj- 
= omitszy bohaterski tenor Włoch współczesnych, 
a ar? w Varese pod Medyolanem na udar mózgo- 
Aj 58 roku życia. Przyszedł na Świat 1851 roku 
« Turynie, jako biedny syn rodziny wyrobniczej i 
r Acował długie lata jako robotnik w piekarni. Po- 

dopiero został Ślusarzem, Podczas służby woj- 
we] poznano się na jego głosie i dzięki ludziom 
z rej woli, zebrano fundusze i oddano go do kon- 
w atorynm, W 1873 r. debiutował w Palermo 

; „Balu maskowym* Verdr'ego i odrazu zdobył 80- 

© takie stanowisko w świecie muzycznym, że dy- 
rekoye operowe poczęły go sobie nawsajem wyry- 
waó, Przed trzema laty usunął się zupełnie ze 
sceny i zamieszkał x żoną i dziećmi w przepięknej 
willi, którą sobie nabył w Varesie. Zostawił podo- 
bno siedm milionów majątku. 

Wpisy uczenie do Zakładu wychowawezo- 
naukowego Zofii Btrzałkowskiej we Lwowie ulica 
Pańska 16, rozpoczęły się dnia 80 sierpnia i trwać 
będą do 6 września włącznie. Kancelarya Zakładu 
otwarta codziennie od godz. 10—12 przedpołudniem 
1 od 4—68 popol. 

Trojaczki, dwóch chłopców i jedną dziew- 
% powiła dziś o 6 zrana na klinice profesora 
wicza niejaka Aniela Pawliczak, wyrobnica 

wa. Dzięki pomocy lekarskiej i dzieci i ma- 
zdrowe, 

Sprawie defraudaoyi, popełnionej przez 
oho te Podatkowego Franciszka Dudzińskiego, nad- 
wiek ky, Zbaraża nowe szczegóły. I tak, jakkol- 
pierwotuj, zdefraudowana wynosi rzeczywiście, jak 

rak SK doniesiono 150,000 koron, to jednak 
wiem t lk e jest znacznie mniejszy, dosięga bo- 

kę o niespełna 80.000 koron. Pochodzi to 

ontryb defraudant, aby braki pokryć, przypisywał 

kane p entom wedle swego uznania do opłaty wię- 
spoaóh oty, jak się należało, a manipulując w ten 
160.00q 177 szereg lat umniejszył braki z kwoty 
puszcza? Or, na Biedmdziesiąt kilka, przez co do- 
kradzieg, 2 Podwójnej zbrodni, albowiem nietylko 
zi e także i oszustwa. 
na olel. Z dniem 1 września zaprowadzono 
1217, a trteni Ziwardoń-Żywiec pociąg osobowy nr. 
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Nowy pociąg osobowy nr. 1217 odchodzi ze 
Zwardonia o godzinie 7'80 wieczór, ze Solio 7:46, 
z Rajczy o 800, z Miłówki o 8'11, z Węgierskiej 
Górki o 8'22 i przychodzi do Żywca o 8'40 wie- 
czór, W Zywcu ma ten pociąg połączenie z istnie- 
jącym już pociągiem osobowym nr. 1217 w kie- 
runku do Suchy i Nowego Sącza, oraz z pociągiem 
nr. 13804 kolei północnej do Dziedzic. i 

Pociąg mięszany nr. 1288 odjeżdża z Żywca 
o godzinie 6'00 wieczór, z Huty Fryderyka Spo- 
rysza o 6'11, z Jeleśni o 6'41, z Huciska o 7'32, 
z Lachowiec o 804 i przyjeżdża do Suchy o 8:20 
wieczór. Na przystanku osobowym Pewel Mała po- 
ciąg ten nie zatrzymuje się. W Żyweu ma ten no- 
wy pociąg połączenie z istniejącym już pociągiem 
mięszanym nr. 1251 ze Zwardonia i Węgier, oraz 
z pociągiem nr. 1881 kolei północnej z Dziedzic, a 
w Suchy z pociągiem osobowym nr. 1121 do Kra- 
kowa i Lwowa. Przyjazd do Krakowa o 11-tej 
wieczór, cały czas jazdy z Żywca do Krakowa wy- 
nosi więc tylko b godzin. 

Powyższe zmiany są zawarte w III dodatku 
do ściennego rozkładu jazdy m. VII a/VII b i do 
kieszonkowego rozkładu jazdy, zeszyt II. ` 

Wypieranie męźczyzn. Nadintendent szkół 
miejskich w Chicago, p. Badin wygłosił odczyt o 
stosunku liczebnym kobiet do mężczyzn w Stanach 
Zjednoczonych. Zaznaczywszy, że emancypacya ko- 
biet szybkim postępuje krokiem, p. Badin przyto- 
czył szeregi cyfr, czerpane z wykazów urzędowych. 
Dowodzą one, że od lat 20 praca kobiet coraz 
energiczniej wypędza mężczyzn z fabryk i z war- 
sztatów miejskich i zmusza ich do pracy w polu 
i w kopalniach. Jeżeli stosunek obecny będzie w 
dalszym ciągu postępować w takiej mierze jak do- 
tychczas, to za lat 60 mężczyźni w dziedzinie 
przemysłu i rękodzieł tak znikną, jak znikli czer- 
wonoskórzy w Texas i Arcansas. Nie o przemysł 
tylko idzie jednak; w r. 1890: 8,914,571 kobiet 
zajmowało posady płatne; w r. 1900 liczba ta 
wzrosła już do 6,329.807. Jednocześnie daje się 
zauważyć wzrost liczby urodzeń wśród kobiet, a 
zmniejszenie się śmiertelności, gdy wśród męż- 
czyzn stosunek tych dwóch liczb przedstawia się 
odwrotnie, Ostatecznie dojdzie do tego — kończy 
Badin — że kobiety zajmą w Stanach wszystkie 
stanowiska przodujące, mężczyźni zaś używani bę- 
dą tylko do robót ciężkich i... na pokaz. 

Temperatura dnia 31 sierpnia o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej --16, we Lwowie 
+15, w Tarnopolu -+-12, w Czerniowcach —-16, 
w Wiedniu --16, w Salcburgu -|-18, w Gracu -|-12, 
« Pradze 4-14, w Tryeście --19, w Abbazyi +17, 
w Raguzie -|-23, w Budapeszcie -|-17, w Berlinie 
+18, w Hamburgu +13, w Monachium —|-13, 
w Zurychu --13, w Genewie +11, w Lugano 
+18, w Anglii --12, w Paryżu +14, w Biarritz 
+16, w Nizzy |-20, w północnych Włoszech --14, 
wa Florencyi -|-17, w Rzymie --21, w Neapolu 
+26, w Palermo -|-26, w Madrycie -|-18, w Bztokhol- 
mie -|-12, w Petersburgu +9, w Wilnie -|-12, 
w Warszawie -|-18, w Moskwie --13, w Kijowie 
+183, w Odessie -|-21, w Serajewie --18, w Belgra- 
dzie |-18, w Bukareszcie 4-20, w Sofii -|-14, w Kon- 
stantynopolu --274, w Atenach 4-24. (Temperatura 
według Celsiusza). 

Deszcze w całej Europie z wyjątkiem Hi- 
Bzpanii, Włoch i półwyspu Bałkańskiego. 

Stan powietrza. T. o g. 7 razo + 10 R, w poż. 
+- 18 R. Par. 762. Spada. Pochmurno, 

Prowincya. 

Ona. Życie na prowincyi musi być strasznie 
jednostajne i nudne? 

On. E, nie. Zeszłego roku mieliśmy zaómie- 
nie księżyca, a w tym roku maularyę, 

Zawsze ten sain. 

— Jakie to szczególne, profesorze, dlaczego pi- 
sma humorystyczne zawsze dowocipkują na temat 
roztargnienia profesorów ? 

Profesor: Istotnie i mnie to już uderzyło 
ale ja nigdy nie czytam pism humorystycznych. 


Ridesheimer. Czem jest Riidesheimer nad 
Renem, tem jest Pfaffstaedtner między winami au- 
stryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
Flaszka 1 koronę. Do nabycia tylko u mnie. 

Z poważaniem Naftuła Toepfer. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Lud. 
ka,“ krotochwila Piotra Vsbera. — W niedzielę 
„Taksator,* operetka C. M. Ziehrera. 

Colosseum Hermanów. Od 1-go września 
Księżna Yvonne de Mayrenna ze swoimi cudownie 
tresowanymi 3 słoniami i 10 sensacyjnych atrakcyj. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia: o gods, 
4 pop. i 8 wieczorem. 


Kronika krakowska, 

W procesie o kradzieże kolejor e trybunał 
ogłosił dziś uchwałę, nieprzychylającą się do 
wniosków obrony o odroczenie rozprawy i zbada- 
nie, czy obwinieni jeździli pociągami, z których 
ginęty artykuły spożywcze. Natomiast postanowio- 
no przesłuchać na tę okoliczność znawcę kolejowe- 
go, Leitnera, — Następnie odbyło się dalsze prze- 
słuchiwanie świadków. Rozprawa zakończy się 
prawdopodobnie w poniedziałek. 

, Weterynarz miejski, dr. Papóe wrócił z Wie- 
dnia, dokąd jeżdził dla zbadania tamtejszych jatek 
mięsnych, urządzonych przez stowarzyszenie „I-sza 
wielka wiedeńska rzeźnia”, do którego gmina mia- 
sta Wiednia przystąpiła z ndziałem miliona koron. 
Obecnie rozpocznie się akcya w celu zapewnie- 
nia ludności Krakowa taniego mięsa. 


Literatura i sztuka. 


Dr. Władysław Hojnacki. Z dziedziny 
sporłu: Kobieta a sport i sport jazdy konnej. — 
Lwów. Nakładem B. Połonieckiego, — Warszawa, 
E. Wende i Sp. 1905, 

Broszurka ta zawiera dwa odczyty, wygło- 
szone tego roku przez dra Hojnackiego w seryi 
publicznych wykładów, urządzonych staraniem To- 
warzystwa zabaw ludu i młodzieży we Liwowie 
w celu rozbudzenia wśród naszego społeczeństwa 
zamiłowania do sportów. 

Obydwa odczyty są bardzo zajmujące i pou- 
czające. Dr, Hojnacki przedstawia w nich w spo- 
sób popularny nadzwyczajnie korzystny wpływ, 
jakie na zdrowia, na estetykę ciała, a wreszcie 
i na usposobienie psychiczne wywiera systematy- 
czne i umiejętne uprawianie sportów. Naturalnie, 
jako Bpecyalista chorób kobiecych, dr. Hojnacki 
zwraca przedewszystkiem w swych wywodach u- 
wagę na wpływ, jaki sporty wywierają na zdrowie 
duszy i ciała kobiety. W pierwszym rzędzie zale- 
ca on im uprawianie jazdy konnej, wytaczając 
wBzj stkie za sportem tym przemawiające argumen- 
ty. Dla tych, które na tak kosztowną rozrywkę 
pozwolić sobie nie mogą, radzi „piechuratwo*. 

„Najprostszym — pisze on — najprzystęp- 
niejszym, no, i powiedzmy odrazu najtańszym, jest 
sport pieszy, „piechurstwo*. Zalety jego: świeże 
pozamiejskie powietrze, hartowanie ciała, przyzwy- 
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czajenie go do zmian temperatury, możność po- 
snawania okolic i możność użycia, w preeciwień- 
stwie do innych sportów, wszelkich dróg i Ścieżek 
o każdej porze roku, a przytem wszystkiem ruch 
i ćwiczenie dla wszystkich mięśni. Sport to nada- 
jący się w najwyższym stopniu dla kobiety. Oczy- 
| wiście wymaga, jak wszystkie, wytrenowania się, 
włożenia się do coraz dłuższych wycieczek. Tym- 
czasem jest on przez kobiety prawie zaniedbany. 
Maximum przechadzki, na jakie przeciętna lwow- 
ska mieszkanka zdobywa się, to — wysoki zamek, 
park stryjski z placem powystawowym, niekiedy 
jeszcze park łyczakowski. Poza rogatkami Lwowa 
dla szanującej się kobiety świat nie istnieje“, 

Dalej mówi dr. Hojnacki o sportach pokre- 
wnych sportowi pieszemu, mianowicie: myśliwatwie, 
rybołóstwie i podróżowaniu, wreszcie o wioślar- 
stwie, śliegawce i jeździe na rowerze, wyliczając 
ich zalety i pouczając z calg gsumiennością i skru- 
pulatnością kobiety, w jaki sposób każdego z tych 
sportów używać powinny, aby im, zamiast po- 
Żytku, szkody nie przyniósł, Nie powtarzamy tu 
jednak wywodów autora, pewnymi będąc, że każda 
z pań nabędzie sobie broszurę dr. Hojnackiego, 
prawdziwego ich przyjaciela, który już niejedno= 
krotnie w szeregu swoich publikacyj, cennych swych 
rad im udzielił, 

* O. Bernard Łubieński Żywot świętego Bra- 
ta Gerada Majella ze Zgromadzenia O. O. Redem- 
ptorystów. Kraków. Spółka wydawnicza 1905. 

Jest to już drugie wydanie tego dzieła, co 
w naszych stosunkach, gdzie książki rozchodzą się 
powszechnie w bardzo nieznacznej liczbie, stanowi 
już najlepszą pochwałę i oznakę niepospolitej war- 
tości jego. Ale bo też żywot tego świątobliwego 
męża, który prowadził życie wprost nadludzkie i 
którego każdy krok uwieńczony był przez Boga 
jakimś niezwykłym cudem, jest nader cenną lekturą 
nietylko dla Braci zakonnych i kapłanów, pracują- 
cych nad zbawieniem dusz ludzkich, ale dla każde- 
go człowieka, który chcąc żyć sprawiedliwie i bo- 
gobojnie, pragnie mieć jakieś oparcie, jakiś wzór 
do naśladowania. Zwłaszcza młodzież i ludzie ciężko 
w rozmaitych zawodach na chleb pracujący. znajdą 
w świętym Gerardzie przykład bardzo wdzięczny, 
Był on bowiem najpierw uczniem, potem czeladni- 
kiem i sługą, krawcem, zakrystyanem, furtyanem, 
kucharzem, kwestarzem, a każde zajęcie przyozdo- 
bił, podniósł i uświęcił enotami. 

O. Bernard Łubieński, autor omawianej przez 
nas książki, osnuł żywot gw. Gerarda na podsta- 
wie obszernego włoskiego dzieła. napisanego przez 
jednego z Braci zakonu 00. Redemptorystów w 
Rzymie, który brał czynny udział w procesie be- 
atyfikacyi św. Gerarda, Miał więc pod ręką listy 
i dokumenta przeróżne, dla niewielu dostępne, Na 
każdej stronicy włoskiego żywota Św. Gerarda jest 
zaznaczone, na którem z tych wiarygodnych źró- 
del kaśźde zdarzenie, słowo, uczynek i cud jego 
jest oparty. W polskim żywocie nie odwołuje się 
autor do tych poszczególnych żródeł włoskich, dla 
polskich czytelników nie łatwo dostępnych. Na 
wstępie jednak stanowczo stwierdza i zapewnia, 
że wszystko, co opowiada, oparł na owym żywocie 
włoskim, z aprobatą dwóch apostolskich cenzorów 
w roku 1893 z powodu beatyfikacyi błogoslawio- 
nego w Rzymie wydanym, a gdzie kaśdy szczegół 
rozebrany jest krytycznie i z ostrożnością podany, 


Cześć ekonomiczna. 


Wiedeń, 31 sierpnia. 
(Z.) Z Paryża donoszą sensacyjne szczegóły, 
dotyczące spekulacyi na cukrze znanego prze- 
mysłowca Croniera, który przed kilku dniami 
odebrał sobie życie, Hpezulacya jego na zwyż- 
kę cen cukru trwała prawie od roku i początko- 
wo miała wielkie powodzenie, wiadomo bowiem 
powszechnie, jak szalenie podniosły się cen 
cukru w ciągu ubiegłej zimy, a było to głó- 
wnie dziełem Croniera, gromadzącego jak naj- 
większe zapasy. Tegoroczny urodzaj buraków, 
tudzież konkurencya zamorskiego cukru trzci- 
nowego, wreszcie bankructwo Jalusota, wywo- 
łały raptowny spadek cen, skutkiem czego 
krach Croniera stał się nieuniknionym. Z po- 
czątkiem bieżącego roku notowano cukier su- 
rowy w Paryżu 40 franków za 100 kilo, a dziś 
cena jego wynosi tylko 21'/, franka. 

Straty poniesione przez Croniera oblicza- 
ą na 94 milionów franków, a mianowicie stra- 
cił on własny majątek, wynoszący 20 milionów, 
sprzeniewierzył 25 milionów egipskim rafine- 
ryom cukru, których był prezydentem rady 
zawiadowczej, 21 milionów sprzeniewierzył z ka- 
sy rafineryi Say'a, której był dyrektorem, i su- 
mę tę pokrył bonami, nie mającemi dziś ża- 
dnej wartości, naruszył 28 milionów z majątku 
spadkobierców Henryka Say'a, których był o- 
piekunem. 

Obecnie niestety rolnicy francuscy upra- 
wiający buraki, muszą pokryć w pierwszym 
rzędzie koszta nieudałych operacyi giełdowych 
kilku niesumiennych spekulantów, gdyż w obec 
ogólnego spadku cen cukru właściciele rafine- 
ryi we Franoyi nie chcą płació tych cen, po 
których zakontraktowali buraki. Umowy poza- 
wierali na zasadzie ceny 28 franków za tonnę 
a teraz chcą płacić tylko 18 franków, rolnicy 
zaś utrzymują, że cena nawet nie pokrywa 
kosztów produkoyi. z ; 

Ten krach cukrowy jest jednym z naj- 
silniejszych argumentów, przemawiających za 
koniecznością zupełnego zniesienia albo bardzo 
daleko idącej ograniczonej terminowej spe- 
kulacyi giełdowej w artykułach codziennego 
życia jak cukier, zboże itp. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 1 września 1906 roku.) 
Mimo wyższego notowania w Peszcie, tendencyą 
dzisiejszego targu nie ukształtowała się silniej z po- 
wodu zwiększonego zaofiarowania zboża. — Cena 
Żyta obniżyła się, inne artykuły notują. jak targu 
zeszłego. Sprzedawano: pszenicę białą od 8:30—8:70 
koron, czerwoną od 8'30—8'70, żyto od 6:60— 
7:05, jęczmień od 6'50—6'90, owies stary od 
5'75—6-40, owies nowy od 0'00—0:00, groch do 
gotowania od 8:25—10-00, groch „Victoria“ od 
1050—11:50, groch do siewu na paszę od 9-20— 
1000, wykę (nominalnie) od 6'75—7:00, bobik od 
0:00—0 00, kukurudzę od 750—900, Cinquan- 
tino od 8:85—9'35, otręby pszenne od 450—460, 
otręby żytnie od 6:25—5'36, rzepak od 11:50— 
12'00. Wszystko za 50 kilogramów. 

$ Z targu chmielu. Z powodu nieustających 
deszczów, ceny za jasny chmiel poszły w górę o 
5 marek, inne zaś gatunki po niezmienionych ce- 
nach zostały w ciągu kilku godzin sprzedane. Dzi- 
siejszy dowóz wynosił 700 beli, Galicyjskiego 
chmielu nie było na targu. Usposobienie silniejsze 
za prima, chęć kupna bardzo ożywiona. 

Paweł Seelenfreund. 
Norymberga *'/, 1905. 
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TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


(Depesse poranne). 

Bydgoszcz. Ost. preuss. Ztg. donosi, ġe wy- 
darzyły się nowe 4 wypadki cholery w Nakle 
i w miejscowości Nuszy. Nadto zaszły dwa 
pcdajrzane wypadki u dwojga dzieci Furdonów. 

Kwidzyń. Neu. west. preuss. Złg. donosi, że 
w Chełmie zaszły dwa nowe wypadki cholery, 
a w tym samym domu dwa podejrzane wypad- 
ki zachorowania. Jeden z dawniejszych cho- 
rych umarł. = 

Gdańsk. Ministerstwo wojny odkomende- 
rowało 8 lekarzy sztabowych dla kontroli sta- 
oyi pionierskiej, w których pojawiły się wy- 
padki cholery. Z różnych miejsc nad Wisłą 
donoszą o nowych wypadkach cholery.. 

Hamburg. Stwierdzono tu wypadki cholery 
między wychodźcami z Rosyi. 

Berlin. Urzędowo donoszą, że rząd wydał 
wszystkie konieczne zarządzenia celem  stłu- 
mienia cholery i że nie ma powodu do zanie- 
pokojenia. 

Paryż. Odpowiedź francuskiego rządu na 
ostatnią notę Niemiec co do programu konfe- 
rencyi marokkańskiej wręczył wczoraj prezy- 
dent gabinetu Rouvier niemieckiemu ambasa- 
dorowi. 

Londyn. Wozoraj rano wykoleił się pociąg 
zdążający z Londynu do miejsoowości kąpielo- 
wej Cromer, Wykolejenie się nastąpiło na sta- 
oyi Witham. Pociąg jest zdruzgotany, 20 osób 
rannych, a 10 zabitych. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu sta- 
łej komisyi przemysłowej załatwiono paragrafy, 
dotyczące artykułów „preparaty lekarskie“, 
dalej o koncesjonowanych przemysłach, za ja- 
kie uznano przemysł  gospodnio-szynkarski 
wraz z drobną sprzedażą alkoholu i piwa 
flaszkowego. Następnie załatwiono przepisy w 
sprawie kar za przekroczenia ordynacyi prze- 
mysłowej i postanowiono, by w razie kilka- 
krotnego nakładania kar pieniężnych karać 
następnie aresztem. 

Budapeszt. Fejervary na wczorajszej au- 
dyencyi w Ischlu przedłożył propozycye rządu 
w celu usunięcia przesilenia na Węgrzech. 
Audyencya trwała 2/, godziny. 

Wiedeń. Cesarz po zakończeniu mane- 
wrów w południowym Tyrolu wystosował 
do komendanta 14 korpusu armii, arcyksięcia 
Eugeniusza, pismo odręczne z wyrazami naj- 
wyższego uznania dla armii. 


(Depesse popołudniowe) 

Berlin. Do Local Anseigera donoszą z Gdań" 
ska, że admirał angielski Wilson wyatosował 
do cesarza Wilhelma telegram z wyrazami ra- 
dości, jakiej doznali oficerowie angielscy z po- 
wodu możności spotkania się z oficerami floty 
niemieckiej. W odpowiedzi cesarz przesłał ad- 
mirałowi telegram dziękujący za wyrażone 
uczucia. 

Paryż. Do dziennika Eclair donoszą z Vi- 
go, że wczoraj tam eksplodowała bomba; wy- 
buch zabił dwie osoby a wiele zranił. Spraw- 
c.w dotąd nie wyśledzono, 

Paryż. Dziennik Gaulois pisze: Francya 
domaga się w Marokku kontroli i prawa zor- 
ganizowania służby policyjnej. Delegat francu- 
ski podczas konferencyi marokkańskiej uzasa- 
dni to żądanie naruszeniami granicy w polu- 
dniowym Oranie. 

Petersburg. Szach perski wczoraj popo- 
ładniu ze swą świtą przybył nad granicę ro- 
syjską, gdzie go przyjęła specyalnie mu przy- 
dzielona służba honorowa. 

Petersburg. Wczoraj obradowała specyal- 
na komisya pod przewodnictwem hr. Solskie- 
go, która ma zastanowić się nad uzupełnieniem 
ustawy o Dumie państwowej. Dyskutowano 
nad postanowieniami, dotyczącemi wejścia w 
życie Dumy, jakoteż ordynacyi wyborczej, za- 
proponowanej przez Bułygina. Bułygin nieba- 
wem ma przedłożyć konferencyi projekt regu- 
laminu wyborczego dla Królestwa Polskiego. 
Wozorajsze posiedzenie dotyczyło tylko mniej 
ważnych kwestyi. 

Petersburg. Pierwsza sesya Dumy pań- 
stwowej odbędzie się w pałacu Maryjskim. 

Londyn. Do‘ Timesa donoszą z Szangaju: 
Pod datą wczorajszą ogłoszono edykt cesarski, 
który powiada, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zapewnił rząd chiński, iż chińscy kupcy, stu- 
denci i inni podróżni, którzy zwiedzać będą 
Amerykę, doznają serdecznego przyjęcia. 
Edykt wzywa więc naród, aby spokojnie prze- 
czekał pertraktacye, dotyczące rewizyi chiń- 
sko amerykańskiego traktatu i zaniechał boj- 
kotu towarów amerykańskich. 


Pokój. 


Paryż. Do Matin donoszą z Portsmouth: 
Jeszcze tylko dwa artykuły, dotyczące opró- 
żnienia Mandżuryi i podziału Sachalinu, mają 
być zredagowane. Prof. Martens i doradzca pra- 
wny japoński Deunison sądzą, że dziś wieczo- 
rem ukończą swe zadanie. Witte i Komura 
obradować będą nad ułożeniem traktatu tym- 
czasowego, który ma być później zastąpiony 
przez traktat definitywny. 
TR"WNE"IEWNF"IN" UO TÓROYWOWINNK — 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
. Lwów -- Plac Maryacki. 
Przyjechali duia 2 września. J. Rakowski 
z Hermanowio. M. Pawlikowska z Siedlisk. J. Za- 
górski i dyr. Biliński z Krakowa. J. Jaraymowski 
z Kupiatycz. F. Janowski z Łobozewa. W. Habler 
z Wiednia. P. Korolewski i J. Dryszkiewicz z Ro- 
syi. Mery Rulle z Kijowa. P. Kościszewski z Bil- 
ki. H. Mierzeński z Dubowiec. S. Zdanowicz z Bo- 
rysławia. St. Kerszniewicz z Kołomyi. M. Ujejski 
z Siedlisk. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 


Pierwszorsędny hotel z komfortem ursądzony, pil- 
aneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 

Przyjechali dnia 2 września, N. Chmielowski 
z Brodów. J. Papp z Starego Sambora. N. Augu- 
stynowiczowa z Woszczaniec. M. Grünsberg, L. 
Robitschek, J. Ongert z Wiednia. S, Schiisel z 
Brzeżan. W. Dobrzyński z Nowego miasta. N. 
Wojtkowscy z Grzymałowa, C. Szwemberger, M. 
Mieiechewicz i H. Szostkiewiczowa z Warszawy. 
J. Horodyski z Komarowa, A. Wenzl z Schenlin- 
denu. L. Bauer z Pragi. 8. Dydyński z Ulucza. S. 
Kahane z Łańcuta. A. Kraiewscy z Ohladowa. B. 
Zwolscy z Bryniee. J. Plutyńscy z Kulikowa. L. 
Tarnawski z Przemyśla, C. Szraut z Wiednia, 


Nadesłane. 


Rabryka ta nie pochodsi od Redakcyi, nie tierze też one 
za niş na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


2 września otwarcie 
Teatru Rozmaitości 


w hotelu Dependance Bristol. 


Sensacyjny program familijny. Występ piorwszorzędnych 
artystów. Początek o godz. pół do 8 ej wieczorem. 


Dr. Skałkowski u kststez. 


16 od 4—5. 


Dr. Karol Jakubowski 


powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach jamy 
ustnej i zębów — ul. Klem, Tańskiej 1. 3. 
Dentysta 


Dr. Stanisław Fuchs 


powrócił 
Piac Maryacki I. 9. Ord. od 9—1 i od 3—5 


PATENTY 


ochronę marek i wzorów wszystkich 
———-- krajów wyrabia 


M. GELBHAUS, 
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik w sprawach pa- 
tentowych w Wiedniu, VII, Siebensterngasae 7 
(raprzeciw ©. k. urzędu patentowego). 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 
poleca do losowania 5 września b r. 
P ROMESB Y 
na 3-procentowe losy austr. Zakładu kred. ziemskiego 
emisyi po K. 5.60 wraz ze stemplem, oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najdogodniejszymi warnnkami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieją*. — Prentuuuv- 
rata roczna K., 8'40, na prowincyi K. 8 60. 


Berlin 2 września. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty an- 
stryackie 85:80. Spirytus 0000. ! 

Paryż 2 września. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 100'10. — Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 2925. 

Frankfurt 2 września. (G.ełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 212'80. Koleje państwowe 
00000 exclusive kupon. Alpiny 14480. Discon- 
to 195:70. — Laura 00000. 
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Budapeszt 2 września. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na październik 156'96—15'98, na kwiecień 
1906 r. 16:56—16'58, żyto na październik 
12:88—12'90, na kwiecień 1906 r., 18:64—18-56; 
owies na październik 1206—12'08, na kwie- 
cień 1906 r. 13264—12'66; kukurudza na sier- 
pień 00'00—00'00, na wrzesień 0000, na maj 
1906 r. 18:380—13'82. — Rzepak na sierpień 
0000—00'00. — Oferty na pszenicę: dosyć do- 
bra. Chęć kupna : dostateczna. — Usposobienie: 
nieregularne. — Pogoda: piękna. 


OoOO 


Lwów 2 września. (Z isby handlowej). 
Obliczenie w walucie koronowej, 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karols Ludwika pc 
460 Koron —.— do —.—, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 580,— do 588.—. Banku hipotecznego po 
300 złr. 568'00 do 578.00. Akcye garbarni w Rauszowie 
po 400 kor. Tow, budowy wagonów 
w Banoku po GOO keron — 830 Banku dis handlu 
i przemysłu po 400 k. do 200—. 
4 Listy zasiawne za 100 K.: Banka bipot. galio. 
5 proc. los. w 50 lat, z 10 proc. prem. 111:50 do 000.00, 
4 i pół proc. los w 50 lat 10180 do 10800, 4 .voe. los 
w 60 lat 99-00 do 39-70 Banku kraj. 4 i pół pr. . los w 
51 lat 101.50 do 108,20. Banku kraj. 4 proc. los w 67 la- 
99-80 do 100.50 Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 99.80 do 00'00, 4 proc. los w 41 i pół latach 99-80 
do —'—. 4 proc. log w 56 lat 99:80 do 100:50 
Obligi sa 100 K.: Gal. fand. propinscyjnego 4 pro 
39.80— 10050 Bukowińskiego fand. prop. 6 proc. 102.80 
do —.—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI em.) 101,50 do 
000.00 Koman. Banku kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 
101.50 102,20. Komun. Banku hraj. (4ej em.) 99.50 do 
100.320. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 99.50 do 100.20. Psżyczki kraj, z roku 1878 
4'/, proc, —. — do — —, 4 proc, z 1898 r. 89.560—100.0%0 
miasta Lwowa 4 proc. po 300 koron 9840 de 60.00 


= o —— 


1j,9), po 200 koron 101.10 do 101.80. 
|" E o OoOO M O 
Ruch pociągów kolejowych. e 
ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
skiego. K 
r Przychodzą do Lwowa: 


Z Rrakowa: 2.31", 130, 8.40*. 6.00, 8.560, 5.25, 9.50% 

Z Rzeszowa: 10.35. 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.66. 
5.80, 10.20*; na Podzamcze: 2.16, 7.06, 11.84, 5.15, 
10 02*. 

Z Ozerniowiec : 12.20*. 1.40, 8.10, 5.45, 9.10% 

Z Kołomyi: 10,05. 

Z Btanisławowa 8.05, 

Z Rawy i Bokala: 7,50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 

Z Bambora: 8.15, 1.50, 9.20*. 

Z Ławocanego 7'20, 11:45, 10:50*, 

Z Tuchli 3'45 (od 15/6 do 80/9). 

Z Bełzca 5:00. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: 12.45", 8.25, 2.50, 4.15%, 8.35, 6.85*, 11.00* 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 10:55, 9.00%, 
11.05*; z Podzamcze : 2.03, 6.48, 11.15,9.28*, 11.24%, 

Do Ozerniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40. 

Do Stryja: 11.10*. 

Do Rawy i Sokala: 7,80*. 

Do Jaworowa: 6.50, 5.58, 

Do Sambora: 9.00, 4.20, 10,55*, 

Do Kołomyi i Żydaczowa: 5.50, 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do 80/9). 

Do Ławocznego 7.80, 2.55, 6.25%, 

Do Bełzca 11.10. 

Pociągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Brzuchowie : (od 14 maja do 10 września) 6.50, 7.50 
9.57, przedpołudniem, tylko w niedziele i rz. kat. 
święta, 1.46, po południu, tylko w niedzielę i rz, 
kat. Święta 8.05, 4.16 5.00, 7.41*, 865% (od :4/5 
10 9 włącznie). 

Z Janowa: 8,18, 1.15, (od 1/5 do 8019) 4.82, 8.45* (od 14[5 
do 10/8) 9.26* (od 14/5 do 108 w niedziele i kwię- 


ta). 
Ze gzczerca: 10.10* (od 16 do 10/9 w niedziele i święta) 
Z Lubienia W.: 11.52* (od 14|5 do 10/9 w niedz. i święta) 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Brzuchowio: (od 14 maja do 10 września) 5.50*, 8.80, 
(tylko w niedziele i rz. kat. i święta); 12.80. po- 
południu (tylko w niedziele i rz. kat. święta) 2.10, 
8.20, 6.10; 7.80*, 7.55%, 

Do Janowa: 6.55, 9.15, (od 1|6 do 80/9) 1.85 (od 14/5 do 
10,9 w niedziele i ru. kab Święta), 8.08, (ed 14 
maja do 10 września) 5.50. 

Do Bzczerca. 1.55 (od 16 do 10/9 w niedzielę i święta). 

De Lubienia W.: 2.15 (od 14/5 de 10/9 w niedz. i święta). 

Do Rawy Ruskiej 11-15* (każdej niedzieli). 

Uwaga. Pociągi pośpiwasne drukowane są literami 


tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora 
nscna liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


Bezpłatna 


rewizya 


losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy 
wszystkich ciągnień  wylosowaniu najmniejszej wygrany. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Pod jesienne zasiewy 


Mączka żużlowa Thomasa | 


"e 
najlepszym i najtańszym nawozem fosforo- i 
wym pod wszelkie uprawiane rośliny, Ozem 
wyższa zawartość mączki, tem taniej wypa: 
da 1 kg. %, kwasu fosforowego, ponieważ 
koszta przewozn mączki wysoko i nisko pro- 
centowej są równe. Prócz tego ręczy mączka 
wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 


podczas gdy mączka o zbyt niskiej sawar- 
tości, jest często falsyfikatem, —===== 


Il Baczność na znak gwiazda II 
Jeneralny reprezentant 


„Fabryk Fesfatów Khomasa* w Berlinie 


Józei Karrach, Lwów 


Jagiellońska 22. 
Cenniki I objaśnienia darmo i opłainie 


LĄ e e 
Ogłoszenie licytacyl. 

Wskutek uchwały Walnego zgromadzenia wierzycieli „Masy 
konkursowej firmy handlowej „Młyn parowy Marya Helena* Sewe- 
ryna bar. Brunickiego i Ski, i tejże jawnych spólników, tudzież Wy- 
działa wierzycieli tejże masy konkursowej rozpisują niniejszem li- 
eytacyę celem sprzedaży wszystkich dotychczas nieściągniętych wie- 
rzytelności masy Fonkursowej wyż wymienionej firmy handlowej 
tudzież dwóch akcyi panoramy Racławickiej, będących własnością 
masy konkursowej ś. p. Seweryna bar. Bruniekiego, a to osobno oo 
do wierzytelności firmy Młyn parowy Marya Helena Seweryna bar. 
Brunickiego i Ski, a osobno eo do dwóch akcyj panoramy Raoławi- 
ckiej, będących własnością masy konkursowej śp. Seweryna bar. Bruni- 
okiego. Ogólna suma tych wierzytelności wynosi 95.416 koron. 

Licytacya ta odbędzie sią w obecności ©. k. notaryusza dnia 
15. września b. r. o godzinie 11. rano w kancelaryi podpisanego 
przy ulicy Trzeciego Maja l. 11. a. 

Każdy z licytantów będzie zobowiązanym złożyć wadyum w 
kwocie 2000 koron, co do wierzytelności firmy handlowej Młyn pa- 
rowy „Marya Helena" Seweryna bar. Brunickiego i Ski a w kwocie 
50 koron oo do dwóch akoyi panoramy Racławickiej, będących wła- 
anością masy konkursowej śp. Seweryna bar. Bruniokiego. Najniż- 
sza cena wywołania będzie ogłoszoną licytantom przed rozpoczę- 
ciem licytacyi. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie zupełnie wolną rękę co do 
zatwierdzenia najwyższej oferty. Nabywca będzie zobowiązanym za- 
płacić całą ofiarowaną cenę kupna do dni ośmiu od uwiadomienia 
o przyjęciu oterty przez Wydział wierzycieli. 

Wyż wymieniona masa konkursowa nie ręczy ani za ściągal- 
ność, ani za rzetelność sprzedać się mających wierzytelności. Wykaz 
powyższych wierzytelności można przeglądnąć w godzinach nrzędo- 
wych u J W Pana Komisarza konkursowego, lub też u mnie w kancelaryi. 

Lwów, dnia 31. sierpnia 1905. 
Dr. Natan Loewensteln 


zarządca masy konkursowej. 


Przeszło 100.000 siły konia N 
w Zakładach ssąco-gazowych 


naszego systemu w ruchu. 
Minimalne zapotrzebowanie materyału opałowego. Najtań- 
sze koszta puchu. 


KARL KREJCAR, zastępstwo LANGEN & WOLF 
Lwów, Jabłonowskich 2. 
wszelkie uływane wielkości do 100 IP. zawsze w robocie i dostarcza się 
tezzwłocznie. 


Celem położenia tamy nadnżyciom niektórych restauratorów mam zaszczy t 
podać do wiadomości, że najlepsze 


Piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 


Naftuła Toepter, ul. Trybunalskal2 Laskowski Halicka. 

Adler M., plao Akademicki, Landsberger 8. ul. Polna. 

Bauer, Hotel de Lans. Łopaciński W., Rynek 87. 

D. Czackłes Karola Ludwika. Makowski K. Krasickich. 

Bogen Hotel Warszawski. Nussenbiatt H. ul. Grodecka 52. 

Blasbalg 8. ul. Teatralna. 20. isak Ostermann ul. Sykstuska 20. 

Breyvogel H. ul. Grodsickich. Fabian Pasaż Havsmana. 

Drucker J., ul. Gródecka. Przybylski K., ul. Trybunalska. 

Einhorn Gródecka. Piotrowski J. ul. Ruska 10 

Fried Jakób, Rynek 18. Pencias Gródecka. 

Fisch, Leona Sapiehy. Rack Żółkiewska 80. 

Fleischer A. ul. Grodecka 81. Reich 8., Rynek. 

Fränkel J. ul. Leona Sapiehy Rudziński A. Restauracya kolejowa. 

Fabian pasaż Mikolascka. Rothberg M., ul. Gródecka (Bema). 

Finkelstein ul. Karola Ludwika. Roasignon ul. Pańska. 

Garfunkel O. ul. Sykstuska. Schapira 8. Rynek. 

Griffei ul. Żółkiowska. | Schlecker ul. Pijarów (kantyna). 

Grilss W. ul. Leona Sapiehy Schall Sara, ul. Kazimierzowska 

Herold A., ul. Sykstuska 14. Schwarzer Oslas, ul. Grodecka 

Heustein J. ul. Lenartowicza. Sokołowski Bynek. 

Heliwig Edward, ul. Kopernika. Stauber Hotel pański. 

Kawiarnia europejska ul. Js- Strauch M. ul. Grodecka 83. | 
giellońska. Schnapp Kopernika. | 


Kantyna Cytadeli. Stoff $. Sobieskiego. 
A. Keil, ul. Kopernika. 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa 
Krelndier J., plac Bernardyński. 
KanarlienvogelA., Jagiellońska 16 
Kühl. ©. Grodecka 18. 

Lemel 8., ul. Gródecka 54, a 
Ludwig J., ul. Krakowska 7. Zieliński Ormiańska 8. 
Lówenheck J., ul. Trybunalska Zinkea Pasaż Mikolascha. 


FF BOK OKOCIMSKI Fy 


Tennenbaum J. Jagiellońska 1. 6. 
Tomicki R. Rynek. 

Welassberg ul. Grodecka 
Waldbaum ul. Krakowska 25. 
Zukiermann J., Zimorowicza 18. 
Zimet H. Każźm'erzowska, 


(porter krajowy). 
Toepfer Maftuła nl. Trybunalska. | Garfunkel O., ul. Sykstuska 2. 
Baczewski Z. pl. Halicki. Schapira 8., Rynek. 
Główne zastępstwo i układ piwa beczkowego u pp. 


OZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. Bogusławskiego |. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa fiaszkowego u p: 
S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14. 


5 Telefon Nr. 149. l 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, | 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko | 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
Jan Götz, browar w Okooimie. 


Do egzaminu dla jednorocznej służby 


„Intelligenzpritung" 


i do wszelkich innych egsaminów wojskowych przygotowuje 
pierwszy i najstarszy w Galicyi o. k. rządowo uprawniony 


| 
| 
Zakład wejskowo- naukowy | 
| 


c. k. emer. rotm. A. Kornbergera i K. Moschenięgo 


w Krakowie, ul. Stachow- we Lwowie, ul. Miłkow= 
skiego 15, „Wilia Wanda“ skiego I. 2. 


Znakomite rezultaty egzaminacyjne. Niskie opłaty szkolne. | 
Prospekty franco I bezpłatnie. i 


' Redaktor odpowiedzialny Wacław (4asłowski. 


PRZEGLĄD z dnia 3 Wwseśmia 1905. 


Drobne ogłoszenia. 


Skład Płócien Korczyńskich : 
bielizny gotowej we Lwowie Halicka 16. 
Poleca kompletnie gotowe wyprawy ślu- 
bne wraz z pościelą cod złr. 200. 

Stajnia na dwa konie zaraz do wy- 
najęcia. Ulica Zyblikiewioxa 87. al 

„Majlepsze kawy, Herbaty, „By- 
riusz* Lwów, Trzeciego maja 2%, 

Fabryka wyrobów matalowych, ro- 


na porę letnią 


- TAPETY - DYWANY - 


KOMPLETNE URZĄDZEWIA PRZYJM 


MATERYE MEBLOWE - u 


UJĘ. WZORY WYSYŁAM OPŁATNIE 


Lwów, W. ADAMSKI. mnadomicka z. Tapetowanie ustuteczniam waz z robotą 


Nowość! 


bót budowlanych i kąpielowych Z. Go-|Hamaki tanie i trwałe, Przy- 


ścicklego Lwów, Zielone 5. poleca sią. 

1 półkryty, karety na gu- 
F'aj eton mowych i żelaznych ko” 
łach, uprząż rosyjska na jednego konia, 
— uływane w doskonałym stanie do na» 
bycia w składzie Stromengera Lwów, 
Karoia Ludwika 5. 

Gospodarz poszukiwany na jeden 
folwark. Zgłoszenia pod zarząd dóbr Ro- 
manów poczta w miejscu, podania nie- 
uwzglądnione zostaną bez odpowiedzi. 


internat 


rządy gimnastyczne jako to: 


Huśtawki dla dzieci zupełnie 
bezpieczne w kształcie koszów 


Krzesła leśne w wielkim wy- 


„kółka“, trapezy* i t. p. 


it. p. 


borze u firmy 


Alojzy Hübner, Lwów 


Rynek |. 38. 


Wandy Zawziętówny 
Czarnieckiego I. 10. 
przyjmuje jak w latach poprzednich pa- 
nienki uczęszozające do szkół lub pensy: 
onatów. 


Do wynajęcia 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia i spiżarka 
na II. piętrze, nl. Teatyńska 1. 8. 


Winogrona 


kuracyjne i stołowe, żółte, sło- 
dkie wielkie 5 klgr. 4 kor. wysy- 
ła franco za zaliczką pocztową. 


J. Suttner, 
Górz-KUiustenland. 


Mezzanin 


ul. Mickiewicza 5 do wynajęcia 9 pokoi 
s praynaleźnościami i łazienką. Stajnia 
i wozownia. Fami 
Mydła I artykuły toaletowe, grze- 
bienie, szozotki do włosów, sukien, obu 
wię i zamiatania poleca 
Makarowski I Ska Lwów, 
Bykstuska 2. -an 
Zdolną wychowawozynię s niemie- 
okiem poleca Biuro nanczycielskie Mo- 
rawska Halicka 10. — 
Guwernantki, bony, niemki, fran. 
cuski umieszczą zarax Biuro nauozyciel- 


z| magasyn broni i rowerów. 
| SAMOCHODY 


DOM ZDROWIA 


r Soleckiego Kazimierza 


Lwów, ul Hausnera I. 11. 
„ Nr. Telef'nu 678. 

Adres dla depesz: Sanatoryum Bole- 
cki, Lwów. 
Przyjmuje chorych ciągłej, tro- 
skliwej opieki lekarza potrze- 
bujących na stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho- 
rób z wyjątkiem zakaźnych i 
umysłowych. 


NAJTANSZ £ 
I NAJLEPSZE 
ZASTĘPSTWO 


PIELECKI 
LWÓW 


nia zapomocą pary, chłodnice. 


3% HINd 
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ea 
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skie Niemozynowskiej Lwów, Rynek 12a. 

Nauczycielki z mazyką, konwarsa- 
cyą ruską, niemieczą, francuską, angiel- 
ską bony, niemki, gospodynie, służbę 
wszelką polece Biuro Niemozynowskiej 
Lwów, Rynek 12a. 


Umieszczenie 


dla uczniów szkół średnich pod opieką 

prof. gimnazyalnego, na żądanie korepe- 

tycya, fortepian, osobny pokój. Zgłosse- 
nia przyjmuje 


Tabińska 


Lenartowicza (2. 
Q380009000000000900 
W sprawach losów prosimy sko- 
rzystać z naszych usług. Sprzedajemy lo- 
sy takłe na spłaty miesięcane. Losy zą- 
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy załądać naszego ka- 
lendarzyka bankowego, który rossyłamy 
bezpłatnie Knpnoi sprzedał efektów i mo- 
net. Schütz I Chajes Dom bankowy 
we luwowie, pl. Maryaoki 2. 


pm lm lk mW 


Rządea ekonom 


szkoła rolnicza dłuższa praktyka, 
średni wiek, żonaty, najlepsze re- 
ferencye z wzorowych majątków, 
poszukuje posady zaraz lub pierw- 
szego listopada. 
Rządca restante Lisko 20. 


Pierwsze Czeskie powszechne 
Akcyjne Towarzystwo ubezpie- 
czeń życiowych. 


jest najtańsza aseknracya w świecie! 
Pewność największa! Wkładki bardzo 
małe Í - 
Janeralna Representacya dla całej 
: Galioyi 


Edward klein 


WE LWOWIE, 
ulica Kopernika 1. 24. 


Przeprowadzenia 


? Caro IJellinek 
| Wiedeń. i 
) b Lwów, Jagiellońska 


Pat, wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne à wypróbowane | 


środki do wytępienia owadów 
domowych 
mianowicie : 


Fenilim 


do wyniszczenia moli z zarodkami 
w sukniach, fntrach i meblach. Flakon 
1 K. 20 h. 


do przechowania futer. Pudełko I K 
Papier antymolowy 


ochranie od moli futra, suknie, por-; 
tyery; firanki i meble. Bztuka 6 h. 
Grylon 


wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 
saki i t. p. Flakon 60 h. 


Mikoton 


niezawodny środek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 K. 
Proszek perski 
do wygabienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 b. Flakon 40i 60 h. 
Papier na muchy 
Sztuka 6 h. 

We Lwowie: Przy ulioy Sykstuskiej 
1. 25, vrsy placu Maryackim 1. 11. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. 
W Przemyślu : Pia Franciszkańska 
. 24, 


Ziólka antymolowe | 
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p B mz | we Lwowie, 
| Sykstuska I. 23. 
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PENSYONAT. 


Z dniem igo września 1905 otwartym został we Lwowie przy ulicy 
Hoffmana Bocznej pod 1. 9 pod nadzorom lekarza dr. J) 8zame- 
da i profesora szkół średnich Wilusza internat wychowaw- 
czonaukowy dla uczniów publicznych szkół średnich i prywatystów. 

Zarząd internatu, urządzonego na wzór pierwszorzędnych tego ro- 
dzaju zakładów zagranicznych, ręczy za hygieniczne pomieszczenie adeptów, 
oraz rodzicielski nadzór i skuteczną pomoc w nauce. Lekarz i kierownik pe- 
dagog w zakładzie. 

Na Żądanie udzielać się będzie w zakładzie nauki języków obcych, 
muzyki i szermierki. 

Warunki przyjęcia umiarkowane. 

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya w kancolaryi zakładu przy ul. 
Hoffmana Bocznej l. 9 w godz. od 11—1 przedpołudniem, oraz od 4-7 po- 


południu. Ilość adeptów ograniczona. 


Prospekty wysyła się na Żądanie. 


Krakowski Zakład Witraży oszkleń artystycznych 


Fabryka mozaiki szklannej 


Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH 


Kraków, ul. Wolska 36. 


Dr. Karola Jakubowskiego 

_WODA DO UST (oryginalna flaszka 2 kor.) 
PROSZEK DO ZĘBÓW (oryg. pudełko 1 kor.) 
Główny skład w aptece pod węgierską koroną 


J. PIEPES - PORATYŃSKIEGO 


Lwów, pl. Bernardyński I. 1. 


Maukę języka włoskiego 


udziela 


rodowity Włoch 
zbiorowych jaketeż pojedyńczo według najpraktyczniejszej 


w |lekcyach 
8. 


metody. W Zakładzie naukowym we Lwowie ul. Miłkowskiego 
HH. piętro. 


Rządowo | uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i specpaln, leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy i. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
lecone przes to Towarzystwo i 


m pa 


>- omane 


Wody Mineralne 


odpowiadające składam chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshūb- 

lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis- 
singen, tudzież 

SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jetone 

kwaśną, oraz normalne wody mineralne, s przepisu prof. Ja 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach. drogueryach. - Cenniki na żądanie franco. 


Główny skład dia Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, 
| Halicka 5. 


żelazistą, 
worskiege. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Znacznie rozszerzona i zmodernizowana 


FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 


E. BREDTA i Ski w Ottynii 


wyrabia 


W oddziale I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 
przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. 

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 

Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 

Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum., 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 


W oddziale. IL Odlewarnia żóldza 1. Metali 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła- 
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


7 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 
Zamówienia dla nas przyjmuje poi nasz inżynier p. Henryk Katzenelibogen, zamieszkały we 


wowie ul. Zygmuntowska I. il a.l. 


Tysiącsne podziękowania z całego świata zawiera obja- 
śniojąca i pouczająca książka jako podręcznik domowy 
o aptekarza A. Thlerrego balsamie i centifolii maści 
jako miezrównanych środkach. 
"Wysyłka franco tej książeczki uskutecznia się przy za- 
mówieniach balsamu, e nawet i na specyalne Żądanie 
gratis 12 małych, albo 6 podwójnych flaszek balsa- 
mu kosztuje © K., 60 małych albo 80 podwójnych fia- 
szok balsamu K. 15. — franco. 2 tygle centyfolii bal- 
samu franco razem s paczką (K. 3-60 Proszę adreso- 
wać: Aptekarz A. Thierry in Pregrada bei Ro- 
hitsch-Sauerbrunn. 
Naśladowców i odsprzedających  naśladowane jedynie 
moje prawdziwe preparaty proszę zapomocą sądów uka- 
raó. Depot na Lwów: Szym. Haya i Z. Rucker. 


E 


Wielki zysk i wysysk piasku dla gospodarzy, włańcicieli dóbr itd 

Za pomocą naszych pat. maszyn do wyrabianie dachówek wszelkiego 
rodzaju, cegły do murowania, pełnej i dziurkowanej. w różnych kolorach, 
płyt i rur i t. d. z piasku i małej domi ski cementa, R a s 

Najwyższa trwałość! Nie gnije i nie kruszy się! Produkcya 
ogromnie tania! nio wymaaa dużego kapitału ani też wiadomości fa- 
ohowych! Obsługa ręszna, bez sztucznej siły. Całe urządzenie już od 
,500 złr. Brosuury, próby i t. p. posyłamy tezpłatnie i bez koszt w. 
GOTTHARD BERMINOQ, Inżynier. przedtem Tho- 

mann & Co., Fabryka Spec. Maszyn. 
1048 Halle a/8. 


Kirchneretr. 19. Prov. Sachsen. 


roski Seldilckie 14 Rierrów. Środkiam przeciw wszyst. choro 
dka, pochodzącym se złego trawienia lub skłonności do obstrukoyi 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


W odka francuska i sól Molla 


i Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej snanym środkiem lndowym, sacze: 
gólnie «z środek uśmierzający do woierania przeciw rwaniu w osłonkach iinnym 
przypadkom powstałym skutkiem szaziębienia, działa wsmaoniająco na mięśnia, 
nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.80. 
Główna wysyłka: Aptekarz A. Moll, o. k. nadw. dost. 
r Wisdeń I, Tuchlauben 9. 
SKŁADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poracyński, A. Ebr- 
bar, J Wewiórski, Simon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewios, Musialo- 
wios i Janik, O. T. Wineklera Syn, .tbert Sakowron. a 


Najlepszy do. pociągania podłóg! 


Bom žole 


Najwydatniejszy ! Najtrwaiszy! 
Przeto I najtańszy do użycia ' 
Na składzie utrzymują: 


We Lwowia,'Alśred Beacock, — W Krakowie, Reim i BSpka.5— W;Koło- 
myi, 8 i M. Fsldreann. w Przemyślu M. Beglilotterr — W Tarnowie. 
= Wład. Brach Nast. K. Rosner. === 


jeżeli się go wymiessa z cementem i przarobi na Cepte, dachówki, 
płyty na posadzki I ściany, żłoby dla bydła, rury wodocią- 
gowe I cembrowania studzienn >. 


Niema tańszego ! lepszego materyału budowlanego dla miast i wsl. 
Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez ziewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza 


Leipziger Cemenl industrie Dr- GASPARY 6 Co, 


Markstädt, koło Lipska. 


Przysłene próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie. 


llustrowany prospekt Nr. 224, żądać można bozpłatnie, — Nasz zastę- 
poa jest obecnie w Galicyi. Kto sobie tegoż odwiedziny życzy, niech nas 
krótko zawiadomi. — Koszta zadne. 


My korespondujemy w języku polskim. 


Ap- Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną 
przed niebezpieczeństwem ognia. 


Z Ta E. Winiarza. 


